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GAZETA LWOWSKA

Utwierdzanie 
praworządności.

Lwów, 21 . kwietnia. 
«ad^ledwC20ra-' itkończ1',i ^  pr,Mid 

w  Warscawie proces, wyto- 
W y "^korskiemu.. b. komenda: i- 

policji v,' Warszawie. Lpiłogiem 
*i*^?Su 'est 'x'VA»b, skazujący o- 
j^rżonego za medfcalstwo sł ilibo- 
j A na 3 mieniące aresztu. Wiado- 

o tem po,etanu we wczoraj- 
telegramach utonęła w masie

yżftyci; i4wivcH notatek kronikar­
skich.

Uważamy jednak za potrzebni 
^■Wofoyć ją ze stosu aktualności i 
ra^ięcić w^ipamnianeniu wyrokowi 
y®tj&zc wywody. Przebieg bowiem  

przeciw p. Sikorskieanu od­
razi szereg charakterystycznych 
y^Pentów, mający cli doniosłe zna- 

di a gruntowania się poczucia 
^kdrządaiości. j

Sikorski staną! przed sadem 
^ r t o n y  o niedbalstwo i be zezy n- 

w czasie pamiętnych deroot;-

^y<layrca 1 Spółka Akcyjna Wydawnicza. Cena pojadynczago 
egzemplarza
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Redaktor naczelny 1 iE R zr KONARSKI.

^ r&8 ^tiministracji: Lwów, ul. Pcdwaia 3 (Tal. 73) k ires Fecakcji: Lwów, ul. Chorążczyzny 31 (Tel. !?3)

dnia 11 . grudnia ub. r., ina-
^'j eh na celu uniemożliwienie za- 
^ ^ ę ż e n ia  ś. p. Prezydenta Naru- 
t. f c *. Rożna miętniorry agitacją 
T®*|> nic tzraiduiac dostatecznego 

ze strony policyjnych orga­
n y  bezpieczeństwa, dopuści! się 
ra^ ag i Przedstawiciel a Rzeczy-

W jakiem niebezpieczeń- 
znajdował się wów czas ś. p. 

ęj^yd&ut, ^prowadzą między irmemi 
' "^terystyczne zeznania stan­
c o  wówczas ś. p. Pre­
sje®^- „Była chwila — zeznawał 
u^Sret — gdy uderzony odłam- 

°egły chdałem rzucić lejce i 
ć. nie troszaząc się o Prezy-

a."
tragiczny bieg wypadków 
wszystkim w bolesnej pa- 

Popłynęła krew bratnia, a w 
potem wstrząsnęła Polską 

d ę j^ o ś ć  o zamordowaniu Prezy- 
^  Nanrtcwicza. 

sje Ppadki, przygotowujące atmo- 
„ia ® do t^ o  tragicznego wydstrzc- 
St, ’r̂ t |ity się w  zwierdedte proce- 
ttą[ arżo#teRo Sikorskiego. Trybu- 
.^ j^ d o w y  ujawnił w sposób nie- 
dą^t' ^  Sikorski, ówcceisny kamen- 

w' Warszawie, znając
.'ać ^G żenia i mogąc je. opa.no- 

tiie^*'0^0wierni 7J& rządzeniami, za- 
'cii wydania, powodując tem 

stosownej zabezpiecza­
ł y  ^ cb  ze strony podwładnych 

0r*an6w, a u- następstwie rze- 
D ą ^ J ^ ą e  tragiczny rozwój w y­
ło Uderzającem przy tem by- 
fciyw °t> również udowodniono w  
Sk* ? e że nadkomisarz Dątofow- 
s tr ^ . l'*'Mparcie situ tNfnui demou- 
sk n '̂ w jednej z ulic s-potkał

Ze

pogoni za większością
Rozwiane nadzieje co do „ulegfośft“ gen.

Sikorskiego.
Termin zorganizowania większości jeszcze niepewny. —  Z ie ­
mianie nie chcą wejść do większości. —  N. P, R- odmawia 

współpracy i  prawicą. —  Dzień dzisiejszy rozstrzygnie.

/Telefonem od nasz ega korespondenta).
Warszawa. (M.) Wizyta Prezy­

denta RzędŁej u cborago Premiera 
gen. Sikorskiego spowodowała cały 
szereg pogłosek i komentarzy w 
kołach sejmowych. W edług pogło­
sek, wizyta ta nastąpiła bezpośred­
nio po bytności u Prezydenta po­
słów Kienrółca i Dębskiego, i miała 
na celu zbadanie sytuacji. Zdaje się 
me ulegać wątpliwości, że ci dwaj 
przedstawiciele tworzącej się więk­
szości usiłowali wyzyskać wpływ  
Prezydenta na Premiera w sensie 
uzyskania przezeń uległości gen. 
Sikorskiego cha tworzące} się kon­
otacji parlamentarnej. Mówią, że 
ta. deniarche nie odniosła zamierzo­
nego skutku i żc gen. Sikorski nic 
chce w żadnej sytuacji dzielić odpo­
wiedzialności za przygotowującą się 
konibinaoje parlamentarna i w ycze­
kiwać będzie dalszego rozwoju sy­
tuacji sejmowej.

Posłowie Witos, Kiernik i Dęb­
ski. którzy odbyli wczoraj konferen­
cje z Marsz. Ratajem, informowali 
go o przebiegu pertraktacji w spra­
wie utworzenia większości parla­
mentarnej. Pomimo, że informacje te 
były na ogół optymistyczne, posło­
wie ci nię mogli ściśle określić ter­
minu ostatecznego zdeklarowania

gal Marszałek. W każdym razie
sprawa ta ma być podobno rozstrzy­
gnięta jeszcze przed wyjazdom Pre­
zydenta RDpftej na Pomorze, oo jak 
wiadomo ma nastąpić. jutro, dnia 
22. b. m.

Dotrzymanie tego terminu zwią­
zane jest jednak z przebiegiem ob­
rad partji ziemian, która na zjeżdzie 
w  Warszawie omawia stosunek 
swó do paktu prawicowo-Piasto- 
wego. Z dotychczasowego przebie­
gu narad okazuje sie, że narazie 
przeważa pogląd nie wchodzenia do 
proponowanej większości.

Równocześnie sprawa, przesile­
nia zainteresowały się P. P. S. i 
N. P. R. Centralny komitet wyko- 
liaw czy P. P. S.. który wczoraj 
obradował, zajął się stroną fatalnych 
skutków ekonomicznych, wynikają* 
cyeh z niejasnej sytuacji, w jakiej 
K’ząd obecny znalazł się w związ­
ku z grożąceni przesileniem, zaś Ra­
ca naczelne N. P. R. miała podobno 
odmówić aprobaty przyłączeniu się 
klubu tego stronnictwa do prawico­
wej w iększości parlamentarnej.

Dzień cfaisiejszy wyjaśni niewąt­
pliwie sytuacje i pod tym względem, 
do jakiego stopnia skoordynowane 
są stanowiska stronnictw z ich eks-

się większości, na co podobno nalc- ! pozyturami parłamentarneroi

tras/.neivi wyniy ślanie 111 
y przełożonego, p. Sikorskiego, 

•howy prokuratora Retimgera.

oskarżającego p. Sikorskiego, warto 
upamiętnić niektóre w ain t stwier­
dzenia, a zarazem moralno-pi;awną 
podstarwę, na której oirarto wyrok 
sądu.

.JBez tratowania i zabijania — 
mówił prokurator — gdyby się ini- 
cjary«w'ę chwryciło w sw e r&ce, 
można było sytuacje opanować. 
W calem położeniu było widoczne, 
że policja opuściła ręce, że wprost 
Zawiodła. Od niedopuszczenia tłu­
mu na jezdnię i chodniki zależało 
wszystko. Szkoda, jaką wyrządziła 
bezczynność p. Sikorskiego, była 
wielka. Zarzut w stos miku do Si­
korskiego jest fiężki. Ody sił dość 
me miał, jak twierdzi oskarżony, 
winien był izażądać pomocy wojska. 
Zrobił to, lecz dopiero wtedy, gdy 
już padły trupy i zbeszczesv:czono 
m a ^ ta t Rzeczypospolitej. Samo u- 
znanie winy iest ciężką represją dla 
Sikorskiego, wymiar kary w tym 
procesie nie gra roił. Ten proces 
jest ciążeniem ku praworządności, 
ku podkreśleniu, iż nie wystarcza 
formalne stanie na stanowisku i

martwe wykonanie litery prawa. 
Prawo musi być szanowane, prze* 
pisy jego wykonane w całej rozcią­
głości, gdyż wtedy dopiero Pań­
stwo — kończyf prokurator — na­
prawdę jest praworządne."

Na tle przytoczonych uwag, w y­
powiedzianych przez prokuratora, a 
więc człowieka wyposażanego w  
pełną niezależność swego posterun­

ku, Da tle wyroku, wydanego przez 
sąd, ą zatem instytucję, wobią od 
jakiegokolwiek nacisku z góry — u- 
wyptikiia się m  nowo. stwierdzenie 
owego groźnego położenia z pamięt­
nych dni grudniowych. Uwydatnia 
się na rtowo w jakim to przełomo­
wym momencie przyszło obecnemu 
prośn.terowt chwytać za ster chwie­
jącej się łodzi państwowej — i de 
śmiałego zdecydowania siej oraz 
potężnej woli było potrzeba. by o- 
paaiować poszczególne, rozluźniają­
ce się człony państwowej machiny.

Wyrok wiezienia wydany -ua b 
komendanta policji w Warszawie, 
jest krzepiącym dowodem na to, że  
Państwo nasze, po chwilowej grud­
niowej .niemocy, przycliodzi szczę­
śliwie do zdrowia, do norm prawo­
rządności.

Bo oto w' sposób wielce mądry 
podniesiono ze strony sądu, żc niko­
mu — choćby tera na wysokiem stał 
stanowisku i potężnymi cieszy! się 
w zględami — nie wolno bezkarnie 

jraniedbywać obowiązków, nfc v.ol- 
tió godzić w .podstawy praworząd­
ności. „Sarno uznanie w iny jest re­
presją, wymiar kary nie gra roli w 
tym procesie11, oto szczególnie wni­
kliwa uwaga prokuratora, świetnie 
ujmująca charakter roasirząsanego 
procesu. Boć. nie owo. zaledwie 
trzymiesięczne, więzienie, stanowi 
tu szczegół rozstrzygający, ale wła­
śnie stwierdzenie winy. ciężkiej zai­
ste winy.

Wyrok, wydany na b. komen­
danta policji w  Warszawie chcemy 
uważać za synonim gruntującego się 
zdrowia wewnętrznego Państwa, za 
pocieszający objaw utwierdzające.' 
się siły wewnętrznej Rzeczypospo­
litej. Gdy przykład sądu w Warsza­
wie znajdzie naśladownictwo " 
każdym zakątku krain, gdy reka 
sprawiedliwości dosięgać będzie 
wszystkie „niedbalstwa i bezczyn­
ności", wówczas oznaki praworząd­
ności staną się powszechne, a Pań­
stwo uzyska trwałą podstawę do 
potęgującego się bytu i wszechstron­
nego rozwoju.

M  w y g lą d a ją HO.onje P e is lii 7
Stowarzyszenia, —  Sanki, 
francuska. —  Jaj braki. -  
Nostalgja. —  Kfo powróci

lf. Lud polski we Francji.
—  Księgarnie. —  Konwencja polsko- 
Tajny okólnik władz francusk ch.—  
napewno ?  —  Co przynoszą powra­
cający ?

(Korespondencja własna „Gazety Lw.“).

W a rs z a w a ,  20  kwietnia
Naw ązują: po raz wtóry roz­

mowę z sekre arką To w. koloidal­
nego, za czy a m  pyiania od kwe- 
s ii stowarzysif ń.

— Na mocy wspomnianej pa* 
wyżej konwencji. Hulacy mają pra­
wo należeć do \vs2eljucl1 stowar^y- 
sien i związków miejscowych, jak 
również zawiązywać w!asne.



2 „GAZETA LWOWSKA" z dnia 22. l i f t t t f i a  192-?.

Z pośród stowarzyszeń polskich  
najlepiej-rozwija się~„Sókó: -, zw ła­
szcza we Francji północnej, gdzit 
zorganizowane są dwa okręg1, po­
dzielone na 15 gniazd sokolich 
Poza „Sokołem* is nieje jeszcze 
„Związek robotniczy*, Towarzystw 
„Oświata*, koła śpiewacze, kot. 
teatralne amatorskie,' stowarzysze­
nia kościelne i t. d.

— Skąd czerpią uchodźcy książ­
ki, gazety?

—  Założono księgarnie polskie. 
Na terenie Francji północnej istni - 
ją 3 polsk e księgarnie. Odgrywa­
ją one kolosalną rolę w rozwoju 
życia kulturalnego wychodźców.

Gazety polskie dochf dzą z kra­
ju; ale najwięcej czytelników mi 
„Narodowiec", wychodzący w Her- 
ne i „Wiarus* z Bochum, Zdałoby 
się tam jednak pismo o wyższym  
poziomie ideowym i bogatsze w 
treść.

— Podobno są tam i banki pol­
skie?

— Tak. Przesyłka pien ędzy do 
kraju odbywa się  na tak wielką 
ska ę, że zaięł; są nią niemal wy­
łącznie 10. fil i B .nku dla handlu i 
przemysłu, .2 fil je B a n u  spó ek 
zarobkowych i 2  fi i je Banku prze­
m ysłowców. Sumy przekazywane 
do Polski są bardzo znaczne.

— Czy kónwe cja polsko-Far- 
cuska w sprawie emigracji s ił ro­
boczych do Francji zabezpiecza do­
statecznie robotnika polskiego przed 
wyzy kittn pracodawców i przed 
wynarodowieniem?

— Konwencji ta nie pozbawio­
na jest błędów , a nadewsz stko 
nie zawsze stosowana Zastrzega 
ona n. p. dla robotników polskich 
te same normy płac, co  dla robo­
tników francuskich. W- praktyce je­
dnak r botnik Polak otrzymuje sczę-- 
sto zapłatę znacznie niższą pod por. 
zoreni, że nie jest dostatecznie.wy-_ 
.kwalifikowany Zwłaszcza robotnik 
rolny często jest narażony na wy­
zysk, a że polskie placówki izą- 
dowe nie posiadają personalu kon­
trolującego dotrzymanie u nowy w  
każdym poszczególnym wypadku, 
zaradzenie rym rzeczom jest ba - 
dzo trudne.

To samo stosuje się do n:i;sz- 
kania, pożywienia itd.

» D /ch od zi też często do kon­
fliktów między pracodawcami i ro­
botnikami, których następstwem  
jest natychmiastowe wydalenie ro­
botnika z granic Francji. Z łatwia 
się  to, jak pisze korespondent 
„W ychodźcy14,,drogą administracyj­
nego zarządzenia w imię bezpie­
czeństwa kraju. O raporty policyj­
ne na usprawiedliwienie takiego 
kroku nigdy nie trudno1'.

Z ustawodawstwa ochronnego, 
z k?s ch rych, szpitali, przytułków 
i t. d. do których na mocy kon­
wencji robotnik polski ma prawo 
na równi ż Francuzami —  w prak­
tyce nie korzysta on prawie nigdy. 
Chorych odsyła się prawie zaw sze  
io  Polski.

Koszta podróży z kraju, do 
ponoszenia których w edle umowy 
obowiązany jest pracodawca, a 
tylko w  razie niedotrzymania kon­
traktu przez robotnika, spadają one 
na niego — wetuje sobie praco­
dawca zwykle, dając mniejszą 
pensję lub gorsze utr/, manie spro­
wadzonemu pracownikowi. Dotyka 
*o zw łaszcza robotników rolnych. 
Są to w szys:ko ciemne strony e- 
migracji polskiej do Francji i wska­
zują one na konieczność gorliw­
sze} i wnikliwszej opieki państwo­
wych posterunków polskich we 
Francji nad losem polsk ego ro­
botnika.

P r o t e s t  S ł o w a k ó w  p r z e c i w  za«  
m o r d o w a n i u  k s .  B u d k i e w i c z ? *

(Telecram własny

Pogranicze polsko-słowackie
19. -kwietnia.

Kitka chii temu v  czasie narad 
Summctwa-ludowego ks. Hfinki w 
Rirzornoarki) na Słowaczyźnie u- 
Kh walono urodeysty protest przeciw 
/.arrrifordowantu ks. Budkiewicza. l i ­
ch walona w ci siprawic rezolucja 
zawiera szereg znamiennych ustę­
pów, które 'brzmią: ..Poufne zebra­
nie stronnictwa htdowesro w Ru- 
żoroba rku przyjęło wiadomość o 
ząmordowairmi ks. Budkiewicza z 
wicłkwrn wzruszeniem. Zdziczenie 
sowieckie potępiamy z największem 
zgorgu  rtiem. Wobec n fary  niewfn- <

.Gazety Lwowsk"),

nie zamordowanego kapłana za w, 
że pełnił swój urząd i obowiązki, 
stajemy wzrufteni największymi .ża­
lem. Przyłączamy się do protestu 
całego cywilizowanego świata, a za­
razem ze zdumieniem zazna czarny, 
że Ube/airro-dę mol ratyczny rząd rei 
publiki czecho-stowackiej, repre­
zentujący 87% ludności katolickiej, 
nie protestował wosóle. Fakt ten 
jest dla nas obrazą....*1

W świerk: tej rezolucji jeszcze 
raz uwydatnia się przyjaźń Słowa­
ków a wrogi stosunek Czechów do 
Polski,

S e p a r a t y z m  s ł o w a c k i  p o t ę ż n i e j e .
(TeJesram „Gazety Lwowskiej"}

Pogranicze polsko-słowackie, 
19. kwietnia.

Obóz separatystów słowackiJt 
wzmocnił się powstaniem nowego 
zrzerzerńa,' utworzonego w dniach 
ostatnich w Koszycach. Programo­
wym celem zrzeszenia jest stwo­

rzenie niezależnej Słowaczyzny.
Równocześnie dowiaduje się 

W asz koi espondent, że separatyści 
słowaccy udaremnili wiec putottezny 
w' Nitrze, urządzony przez przy­
wódcę słowackich socjalistów, cze- 
ełtoflla, dra Daręra.

!CY I II

ii

Opinja Wydziału* akad. » sprawia ograniczeń dla żydów.
(Tdczram „Gazety Lwowskiej"),

W afszawa. (PA a )  Sejmowa 
Podkomisja oświatowa rozpatrzyła 
wczoraj oprnję wydziałów uniwer­
syteckich cp do „immerus clausus“.
Z nadesłanych _ opinii - wmtlkau że 
większość wydziałów wypowie-' 

lEWw sic przeciw wprowaazentu 
„numerus cłausus".

Mianowicie: krakowski uniwer­
sytet — wydział medyczny i teo- 
łogffiaiy za „rmmerus clansus“. rtlo- 
zoficzuy i prawny przeciw, akade­
mia ćómttofta w Kralowie za: uni­
wersytet lwowski: wydział praw­
niczy za. wydział medyczny pozo­
stawił sobie wolną rękę, tak samo 
wydżi&f filozoficzny; Poznań o-

świiadczył się całkowicte za ..nume- 
rus dausus1*; ttoUicdmika lwowska*
wszystkie wydajały /ja  „numer us 

•dSRfc»as“,. jc wyjątkiem U d zia łu  o-, 
ęótóeęo; oniwWsytet warszawski; 
wydział" e^aiftgółfóki-
iprzcdftó, ^^yStóiał katotkfkf v Za :„ńh~' 
inertis cł&usus**, prawny, filozoficz­
ny i medyczny przeciw; cała poli­
technika warszawska za „ntimcres 
c!austis“; uniw. wileński: wydział 
(pralniczy przeciw, medyczny orze­
chy. -haniaidtstyiczny i sztuk pięk­
nych za; akademia weterynaryjna 
we Lwowie za ..numerns clausus"; 
wyższa szkoła gospodarstwa wiej­
skiego w Warszawie nrzedw.

Pewnugo rodzaju skandalem  
stał tię  w tych sprawach przedru­
kowany w  „Wychodźcy*1 tajny o- 
kólnik francuskiego ministerstwa 
spraw wewnętrznych z dn. 23 
czerwca 1922 r. rozesłany do pre­
fektów za Nr. 53. Cyikuiarz len, 
któiy Redakcja ,,W ychodźcy" zdo­
ła ła  przychwycić, t akazuje prefek­
tom „od każdego cudzoziemca, za­
jętego przy roli, a ktćry zerwał 
kontrakt zażąc^ć na ychmiastowe- 
go wyjaśniania powodów i z wy­
jątkiem wypadków choroby lub 
przyczyn nagłych a wielkiej wagi, 
powołać go do powrotu na miejsce 
pracy, do której został najętymw 
lub do opuszczeń a terytorjum 
Francji'1.

Cyrkularz ten stawia robotnika 
polskiego po;a obowiązując m w? 
Francji prawem i niezgodny jest 
z zasadami konwencji francusko- 
polskiej. Niewątpliwie Rząd polski 
dołoży wszelkich usiłowań, by u- 
mowie polsko-francuskiej przywró­
cono jej w łaściwy sens i warun­
kom jej nadano realną moc ży­
ciową.

—  Czy wychodźcy nasi tęsknią 
do Ojczyzny? —  zadaję p, tanie 
z innego jiiż z^ola zakresu.

— O tak. Niektórych gnębi nes-

|nóz

Na

-nauczycieli, dziennikarzy, preleg*0
-ów, organizatorów oświatowych*"' 

- -  O -zyw jście...
H« G*

Ż y c ie  p a r i M i f a r f ó -

Ustalenie podatku atuutawerfO- ~~ ^
komy ucisk biskupów  p r a w o * * ” '  
Amnestia z powodu uznania FTa Cl- _  
Sprawa obowiązku słu żb y wojskowe).

Uposażenie u r z ę d n i k ó w .

n  eiceram „Oazety Lwowski#!- !-
W a rsz a w a , f i -  t w i e o g :

Posk5dzeiuu sejmowr? Roiw»r 
skarbowej rejcrował pos. L y p a f* ^  
projekt ustawy o podatku sr o uf o w,vi‘« 
z poprawkami podkomó-ji skaro-̂ w 
Artykuł 1. traktujący o podw yższ^  
zasadniczeco podatku gruutowetęo sw 
krotnie w stosunku do podatku z r«f“
192*, przyjęła Komisja 'edriotnyśjni ■ 
Uhszcrną rozpraw ę wywoła! art. 
traktujący o progresji. Rozprawy 
tym artykuleni nie ukończono.

Komisja administracyjna prz>2flu 
projekt ustawy o dokonywaniu rw* 
arkułc trnin mtojskieb na obszarze a- 
daioluicy austrjackioj. . , .

Następnie odrzucono wniosek k lu °u ,. 
białoruskiego i ukraińskiejo w sPr8 h 
aresztow an ia biskupów pratyosłBwnycw 
domagający sic utworzenia podkomisj i 
sejmowej dla zbadania spraw y, a nasw_ 
pnie wypuszczenia na wolność bisKU'. 
pów Pariraieimoua i Włodrittuerzż, 
dsonych ty klasztorach, wreszcie P°' 
zwolettie na powrót do Polski biskupów 
cleuterjiłszH i Scrgju.Nza. Klub 
ski złożył Yotum separatum.

*  - 1 
Komiąja prawnicza przyjęła w Z 1 

czytaniu wniosek pos. Marka w spraw |C 
t- z w. urzędniczej ustaw y marców'®.’- 
W miejsce te j w yjątkowej ustaw y we; 
da przepisy powszechnych ustaw ka ł' 
tij/ch dzielnicowych. ,

Następnie pos. i.febcrnłajin reterowa 
rządow y projekt ustaw y amuestyi®®' 
z powodu uznania naszych granic wsCtt-

- - - — M -J )povoau  uznantH ilaitŁywi 
W dyskusji wszyscy mówcy uznali r> 
do.wy projekt za niew ystarczający ł • 
świadczyli się U  rorszei .̂cniem am^ . 
stfl na czyny, pooełnloue z pobudek P**
liśwe>*Mvr>k nlrAtwiti£Wnvpi. iWfdW, ..>CZCŚłl£

Od

Ns 1 posiedzeniu 
wojskowej toczyła się w

tajg ja, a najwięcej' tych piostSków, 
analfabetów; najmniej odczuwają 
brak polsk ego powietrza wychodź­
cy z Westtalji, bo oni go właściwie 
nie znali, lub zdążyli już zapom- 
n eć. Ci napewno pozostaną we 
Franc i. Pwzostaną też i rohotnicy 
łódzcy. Wrósą napewno mleszkaifoy 
Lwowa, w iócą i chłopi z pod Lu­
blina, Piolrkowa, Kielc...

— Jakie ślady duchowego od­
działywania wynoszą z pobytu we 
Francji ci, co  wrócili już?

—  Bardzo interesujące. Reemi­
granta z  Francji cechuic nietylko 
przyzwyczajenie do bardziej kultu­
ralnego sposebu życia, ale i pe­
wien umiar życiowy W przeciwień­
stwie do t. zw. „Amerykanów* ro­
botnik, wracający z Francji nie u- 
pija się i n it przepija uzyskanego 
zarobku; oszczędza, myśli o  przy­
szłości i stanowi wfłgóle typ bar­
dziej w sobie zharmonizowany.

— Lhniar, właściwy ludom ła­
cińskim ?

—  Tak, zapewne,
I a atego emigracja ta może

nam przynieść duże korzyści ii. 
równo materjalne, jak moralne, by- i 
h by Rząd nasz wftiknął lepiej w  I 
warunki bytu nsszego rcbolnika. I

— ! A społeczeństwo dostarczyło |

litycrnycb, ckon«MłC/nydi. ■— - - - ,
ściowyęb i rełigjjnyeh. Jcdnoc/*^ó?j; 
podniesiono koniec/.] rość z-U
kar /a  przestępstwa pospolite.

sejmowa!
dalszym

dyskusja nad projektem ustaw y o P« . 
szccimym obowiązku sh u h y  wojsko'*'^ 
Pos. M ączyński uważa, że należy pf*G 
}ąć zasadę, aby 1 żołnierz zaw ody*, 
przypadał ua 10 &
wypowiada się za 2-letnla służba w“ ’ 
sk o u a , tw ierdzi nawet, t*  b y łoby• t*® 
cza pożądaną wprowadzi,' 3-łetoia si 
żbc. P o  fachowych wywodach pos 
tera. /.abraf złos przedstawiciel 
niemieckiego ks. Klinke, który oświa 
czył, że w szyscy obyw atele polscyjr*  ̂
rodowości niemieckiej również Pr*fS. 
spełnić wszystkie obowiązki obyw'at 
skie. zwiazaftc ze służba wojsko"- 
Dalszy ciaz dyskusji we xvtorck. .

Na posicd/.enru sejmowej KotuWj 
dżetowej przydzielono reierst p ró .^ ^  
ustawy o uposażaniu iuókcjouarjUS ' 
państw, i wojsk. pos. Manae/yńskiC’

I.. N.1, przy czerń postanowiono ®
P pr**

I

zbadania tćgo projektu wybrać 
misję złożona z 0 posłów; dalej wy- 
no Podkomisję dla załatw ienia ■'>j'ra\ f, 
uposażenia nauczycieli z czasów ż#®0 
czych.  ------------o—-----------

flrmirf a aai
Crzecłego THaja.

Lwów, 21 kwietni** .
Jak dowiadujemy się, w  

wo skowych panuje żywe 2ainfê  
sowanie zb órką na Dar narodtf’*'!' 
T. S. L. z okazji święta 3 
Akcja ta ma być z jednej str<ń*. 
reakcją na komtraistyczny „Tyóź ®, 
a nty m i li tary aty czny “, z drugiejf**^ 
wypływa z przeświadczenia, ie  
walniejszą zaporą przeciw  
żonej ostatnio propagasdzie b o t s ^  
Wickiej jest oświata, której pio*h 
rem ąpecjalnie na kresach 
dnich jest Towarzystwo Siskołjr ** 
doweŁ
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® u z e t a  L w o w s k a  

V r z e d  s t u
tLw ó k w ie tn ia  lS 2 3 j .

■ 2 2 .W a rsz a w y  d. 22. k w ie tn ia .
{'-TSMrW1 p 'T0 - A 'c c ia  A dam a C z a r-  
W°ys,. bS’ n ie fd y  F e ld m a rsz a łk a  

Dn n^ ’, 'Sdr? ': |i r 'si A ustry iack ie-
czCj . webraniu - y  Sietniawie i L w o w ie  
1°staiptfr°.!A’e^ rj' e i . Vl- shk iem u z m arłeg o

WarszawieS S ^ j r t L  w  d a i ; ^  ku 
Dr*<j^ó^ zwożenia M y c h  w g ro b ie
Moy,lcv P ro w ad za iit'. p rz y b y ły  do  te y

- P o n ie d z ia łe k  ełnia SI. h. m
K f n j e  11 zranaT 

^ch  ać  na niC r l c z y ł  p rz y  to g a i-  
^ s k a “ .°YsX'!-b Je g o  C e sa rz e w i

^ ■ y  Wód 
"ich

M ość \*c W . X iazv K on sran tv , N a- 
z. n a  r r e l f  lchm ć Je n e ra łó w1 h • na (-ze ‘<

^ich ’ Driicer
?nay d r ' K ró lew sk ich . «• W a rsz a w ie
' Urł 5Ĉ CT s ' e ’ n iem niey  k a p e lan ó w  
taj,, W m ków  W o y sk n w y c li. , 'z e k a la
Jrze7n ° ',VIl' e / ' w  p o s ta w ie  żn lo b n ey , ‘-znać
2vvlok]Kr01'*  do *ńdania ostatniej czci 
tirajj ’D* ec^e przepisów dla stopnia, 
ZnaydO' ■ każdTm z bataliiouów
p,umu; się* ch o ręg iew  i m u zy k a

JWC^  P a ra d ą  p o g rz eb o w ą  d o w o d z ił 
^rasiń„!1̂ r3J  D y w izy i H rab ia  W in c en ty

D ow ództ-a  g w a rd y ii.w  . . —  
L 1 óiew skiair w- W  ar> z a  w ic  z n a y -

v.,csar-pey

Ha u ? r°  P rz e sze d ł ro g a tk i k a ra w a n . 
Xi»c! rytn z ło żo n e  b y ło  c ia ło  ś. p. .10.'»_ ® O "Z O r+ PVT*T-, 1 .1 .. .  
2Qstalv *~z a r to r3 sKiego. o d d an e  T em u 
d  ̂ sk r’j P rzez  ' v 'r y s t k i e  k rpus; p a ra -- y tL  ł * - ----*■ •• - i v j  j  ia ik  » '  1 i p u o , < i ■<
^ ld n ,5  a jAce. h o n o ry  n a le żn e  zw ło k o m  
:o T f c z a ł k a  --------- -----------W o y sk  
-pmev.  --•> n a sz y  
d fW  ZeSo C e sa rz a

S p rz y m ie r -one-
iaśtU6v-Skaw ym  n a s -r->'m M o n arch ą . N ay -

‘lagó,
Prz?

Im ci A u s try ń -

ize ^ ez ten  czas u sz y k o w a ły  się  W la ­
łb y  R y sio w e  i cy w iln e . D u c lin w teń -

sp^w-owaf! obrząd pngrze
Cyi tiitê 6w nie  ' a ^  p ^ y s d d ią c e  e x p o r ta -

^ 'S y s z e - k l a s z t c n  i in sry tu ta . 
k w  | | nia ćosto .eństw - zm at U g i’.. .... 
*c*el y  p rz ez  A d iu tan tów  W . X tęcia

J ij ,  *BeZo W o d za , p rz e d  sam y m  k a ra -
1 za k tó ry m  s z ła  fam iłiia ś. p. 
fe ld m a rs z a łk a , .lego C e sa rz e w i-  

tw, 5*a M ość '-x_ " i* '™M ość DoStępuiiac pieszo na 
, ‘cłiiność T enerałow  i Offi c e ró w , 

jijtu “rzed n ik ó ’.v w n y sk o w y c h  z licz- 
1|%»j  ^ z a b ie m  S e n a to ró w . M in istró w  i 
S u ł k ó w ,  o ra z  z e b ra n y c h  tia ten  o b -

g y j 8®' v tv a te łi, to w a rz y sz  vć  c ia łu  ra
^ada ^  sam eg o  k o śc io ła  św . K rz y ża . 

ZaibyA. u io rm ow aw -szy  się  do  m arszu , 
2, a'« obchód p o g rz e b o w y , 

irrze ?i£.rzvbVcieni p rz ed  k o ść  ół flo-
l>Qtl( Pw“to  o rsz ak u , p o w tó rz o n e  b y ły  

- v w o y Sko- e. z iakiem j z m a rły?rfyietv w oyskov. e. z iak iem i 
fa ło w y  by ł u ro g a te k , lch m o ść  Je n e - 

/  k a ra w a n u , a  łą -CzacK .,zd^ l ' trumnę
mg-, S k a w ie  7 niem i do  n iesien ia  o n e y .
Xią^, C esa rze  u ic z o " 's k s  M ość W . 

w a cz e ln v  W ó d z , o d d ać  raczw ł

Jęj^jysko w ziąwszy szyk boiowy, po-
°^łatnią zw inkom

lało
W y f c y  b ro n i, po  k tó re y  k a ż d e y  11 

r f ,a'ów  z  d z ia t s ły sz e ć  s ię  d a ły .
S c ib l^ y ro o w a ł c ia ło  w 'i  d rz w ia c h  k o -

M k .  Arcybiskup Prym as Króle

“O łv
te  L odśpiewaniu którego, miał mrv

 -------- y---------------J

«®Danji ludowców indów 
przeciw sjonistom.

’c trzyrkroć powtórzoną 'salw ą

5tałj a sk o ro  tru m n a  p o s ta w ia n a  zo- 
eayr - a k a ta fa lk u , rozpocz.ęło  się, zw  y .  

stvYQ „ P rzy  e x p n r ta c \  iach n a b o że ń -
, « - 'M o p ic w a m u  n i u ” -* ." . . . . . .

e*arz zeb ° 'va IW . Nienu w licz S o  
» 2 ^tanu.

^  Lwów, 21 kwietnia.
skim organie ludowców  

^r°01d rObrona“ ogłasza dr.
U.tji i Prezys Egzekutywy „Żyd, 
"̂tór». r udowei“ znamienny artykuł.

O gran iczen ie  zb ro jeń  n ie isyfconniiie
Di takiego wn esku doszedł kongres wszachamerykanski.

(Telegram ..(.iazety LwowskieD-

wtetleó, < p a t.) ,j \  Pr. PresseJ 
dortosi z Samagro de Cbile: Wszech- 
anitrrykaAstó kontrę... orzekł że .iest 
niemożliwe osiagnieęie porozumienia 
w sprawie oKraaiczema zbrt^eu, Ko- 
iLrmibła występowała e iżądanśem, a-

Iny słabsze państwa miały prawo 
bronić ae  przy pomocy gazów tru< 
jących i łodzi podwodnych. Wniosek 
ten został poparty przez Paiaguaj 
i przez państwa środkowo-amen;- 
kariskił.-

fTełefonem od nasztr korespondenta^
Moskwa, (AW.) Członek mis'i:i 

(papieskiej w  Rosji O. Simorietti w  
<inm II. bm. przy wyieżdzie ^ g ra ­
nic Rcfsri w drodze do Rzymu zo­
stał przez funkcjonariuszy sowiec-i 
kich najszczegółowiej zrewidowany.
Pi<czta dypioanatyczna, któią O. Si- 
monetti wiózł do Rzymu i której

hmmlitet był prtzez komisarjaź spra-wtii»ar
OTTO’zayraniczrt^.h zsgwarafTtowant. zo­

stała prze/, urzędników sow,ieckich 
odebrana i odesłana z powrotem do 
Moskwy. Przewodniczący misji pa­
pieskiej dr. V ałseh założył energi­
czny protest.

Wyprawa krzyzawa przeciw Rosji sowieckiej ?
Zorganizować miałaby ją Liga Narodów.

Warszawa, (AW.ł Kardynał bel­
gijski ks. Mercier opublikował w  je­
dnym z >rzierm(ikówT wezwanie, pro-

iponujace, aby Liga Na( odów zorga­
nizowała przeciw Rosji sowieckiej 
wy prawe krzyżową

Sjoniści, ten niby radykalny t l i ­
łam „Koła41, chcieli za wszelką ce­
nę utrzymaż politykę ..opozycji dl 
opozycji'4, uważając, że lepiej jest 
p.ow adzić po i ykę negac i, aniżeb 
politykę produktywną. Widzimy jak 
ci panowie z powoau tej taktyki 
znajdują się na wspólnej platforaut
z prawicą i w  terr dobranem i ■ 
warzyitwie zwalczają rząd Sikor­
skiego.

Długu jednak nie mogli Grii 
bt.umy, Reichy i inne rabiny utrzy- 
m ć w  Karbach im ych członków 
„kołowych 4, gdyż rozumn ejsza 
cześć posłów zrozumiała i wyczuła, 
że pol tyka , pryncypjaln] ch“ opo- 
zycyj i wiecznego obstiuowansa 
nie może nigdy żydom i ich inte­
resom przynieść pożytku, tylko sta 
nowczo mnożyć szkodę za szk  dr.

Uważamy, że w interesie dobrn 
cgółu źydostwa leży bez wszelkiej 
d skusji popieranie każdego rządu, 
który hołduje zasadom demo«ratv 
zmu, postępu, praworządności 
sprawiedliwości

W dalszej konsekwencji oiwieru 
się przed nami droga ustosunko­
wania ie n aszeg) do innycn ugru­
powań sejmowych, na platformie 
haseł wyżej wym enionych".

-----------------o - --------------

który ^ ó o w e j14 znamienny artykuł, 
si >ni,_0sadnie ilustruje bankructwo
^ ś k  w®ród -zerekich sfer ży- 
łietDj, Czytamy tam między in-

° ie k ^ nłstyczny papież z N ow oii- 
th-Lp°sel Icek Grii baum, ustąpił4 % . . . .*e ^ dium rządzo, ego przez sie-

iniem 
wego 
je te-

3 y p ar a'4' — Z l lem us ąpieniem  
Hnintu u s ię  na s  Daltac  ̂ r » w e a °
Su ^ rk o ło m n e  elukubfhcji

k.

^ łh ąr^ ^ p ja iriego  po ityku" na 
•iie fosunk iw, panuiątych w łc - 

ieduoczontg. ,.Koła‘‘ /■ - 
. chs e?°: ~~ I uchylił się zw tjlna 

^nieświadomie rąbek taem - 
^ k n ię te j za dizwdami v\cho- 

K ij% .

Przysposobienie rezerw 
kobiecych.

Lwów, 21 kwietnia. 
tJnia 18 b. m. pod przewodni- 

c wem ge nerałowej Jędrzejewskie 
odbyto się wtórne posiedzenie Ko 
mitetu społecznego przysposobienia 
rezerw kobiecych na teren e D. C. K 
VI. Po wysłuchaniu referatu kapi­
tana Schmala przystąpiono do w y­
boru Komitetu wykonawczego i k 9 
mi=.;i regulaminowej, która w naj­
krótszym czasie ma opracować .e -  
gulamiri prac pow yższego komitebi 
Zebrane delcgaiki 12 polskich or­
ganizacji kobiecych wser,< dnie M.i- 
łupohki jednogłośne u ch w aiy : i) 
Uświad ,miać społeczeństwo pois de 
w kierunku kcn eczności prow a­
d z e n i  t rac przysposobienia rezerw 
w ogólności, z  na  krestch wscno-

d u'ch. w szczególności za p jm o:ą  
propagandy prasowej, zebrań dys­
ku yjnych okói ików specjalnych 
i t p. 2) P zeprowadzić sil^ą oro- 
, agaiUię za 1 ernen ebesłan em o- 
tozów  letnich pr ysposobienia re- 
zer v kobiecych. 3) Sporządzić wy-

a . ocu ti.iczfek i zoigsnizownć w 
maju r. b kurs ogólny i rzyspeso  

i en a rezeiw l-.obiecych we Lwo-
w e.

M ą l Y  f e j l e t o n .
LAWEŁ GER4LDY,

Posi-Scriptum  II,
Miłość ma list twój piła gorączkową,
Lecz może ciebie, gdy dojdą te słowa, 
otaczać hęda ludzie i oześmiani, 
przyjaciel powie: ..Czytaj, droga Pani!'

Lecz ty rozmowy chcąc utrzym ać ,
wątek

adres li sprawdzisz i całość pieczątek 
listem wacbluiac, zwrócisz się do niego: 
„Ach, drobiazg! — Później! — Wszak 

to nic ważnego!4.
Przel. T. AL Nittman. 

— o  --—

jfa p rz y ję c ie  m m  Focha,
Lwów, 21. kwietnia

W W o je w cd z iw ilw o .v r .k ,c  > 
odbyło się u cz rąj po polu min 
pod przewód dc.wem w cerr. z e s ’ 
dr D em bow ik ego posiidzen ? ob­
szernego Komitetu w spraw ę przy- 
ęcia mar3za:ka Francji, Focha, v 

dniu 11 maja we Lwów e. w  d s-. 
k sji zabierali giro: gen  Thullie 
,vicepr^zydeni nii :-t.i dr StahL pre­
zes kolei p. B aw icz, iadra ’,(•:?• 
w 'dztw a Krechowiecki, dtreko- 
PoL.cji dr Re.n ender, pułkownik 
Haudek, redaklorLaskownicki óz e- 
kan dr. Halban, p o f  Politechnik 
dr. Dzieśifcwsky radca budovin. Łn- 
żecki, pp. DztędŁseiewicz, Sniadow  
ski i inni.

Ułożono sroz gułowy program 
i wybrano kilka kotniSii cla u y  
pr eowania szczegółów. D tis te  po 
siedzenie Komitetu odbędzie się u 
poniedziałek po f  oludniu w Woj 
wódttwie.

Zabezpieczenie na wypode!! bezrobocia.
JAK POWSTANIE FUNDUSZ ZAPOMOGOWY NA WYPADEK BEZ­
ROBOCIA. — SKŁADKI ROBOTNIKÓW I PRACODAWCOM — ZA< 
POMOGĄ ZE STRONY SKARBU PAŃSTWA, -  KOLIZJA 7 9 APT. 
KONSTYTUCJI. -  ZAGROŻENIE RÓWNOWAGI BUDŻETOW E/ 
ZWIAŻKÓW SAMORZĄDOWYCH. _  OBCIĄŻENIE PRZEMYSŁU I 
HANDLU. _  DALSZE USTERKI PROJEKTU USTAWY O ZABEZPIE­
CZENIU. -  WARUNKI OTRZYMANIA ZAPOMOGI — ROZBIEŻ­
NOŚĆ POSTANOWIEŃ O SPOSOBIE ZUŻYCIA FUNDUSZÓW ZA­
BEZPIECZENIA. — OGÓLNE SCHA RAKTERYZOWANIE PROJEKTU

U S T  A WY.

Lwów, 21. kwietnia.
Ministerstwo P racy  i Opieki .społecz­

nej opracowało projekt ustawy o zabez­
pieczeniu na wypadek bezrobocia, któ­
rej głównym celem jest stworzenie od­
powiednich funduszów, mających słu­
żyć na w ypłatę zasiłków' robotnikom, 
objętym bezrobociem Na fundusze te 
mają sie składać: 1) składki robotników, 
pozostających w- stosunku najmu pracy 
w- przedsiębiorstwach przemysłowych, 
górniczych, rzemieślniczych, handlo­
wych, komunikacyjnych, wodociągo­
wych. kanalizacyjnych, oraz w gazo­
wniach, elektrowniach i rzeźniach,, o ile 
przedsiębiorstwa te zatMidniają powyżej 
5 robotników. tudzież 2) składki praco­
dawców, równe sumie składek zatru­
dnionych u nich robotników. Skarb 
Państwa obowiązany jest uzupełniać te 
fundusze przez dopłaty w kwocie, w y­
noszącej 2/3 ogólnej sumy wkładek, 
wpłacanych prze* robotników na tm e- 
nia R/eczy óospol t*’!. Świadczenia pie- 
nieźne związków komiibalnych rozpo­
czynają sic dopiero od chwil’ rozpoczę­
cia wypłaty zasiłków bezrobotnym, a 
mianowicie w ir.it1 -cow ościach, w któ­
rych jest zarządzona w ypłata zasiłków 
dla bezrobotny cii, gminy wiejskie lub 
powiatowe związki komunalne wnoszą 
do kas skarbowy cii na rzecz /Ijindijsza 
'.'.ubezpieczeniu Ilu w ypióek be. robocie 
same równa, l i  a.ie ■ wszystkich isosz- 
luW; uk, ji „ VylzCb.iLt sV\i<iCL/eli W od • 
nośri.y eh inie.:sci■ w bśco-eii.

Lik z a \-ru  v- itlać om a .yiuiiu 'u s ta w  a 
w p -o w ad z a  b a r d /o  p o w a żn e  ob c iążen ie  
S k a rb u  P a ń s tw a , 7'* iązków . k o m u ii? '- 
nyuli i p ra c o d a w c ó w . :T«e p o a .-jic  .icć-

i niikżc równocześnie, o ile chodzi o 
ikąrbakąrb Baśatra i tiam c -ąocacdr-jk

źrudrf pokrycia tych wydatków. Zwra­
camy uwagę, że brak tego postanowie­
nia zc względu na Skarb Państw a, jest 
niedopełnieniem obowiązku wynikają-' 
tego z Konstytucji, która w art. 9 po­
stanawia „Wnioski i projekty- ustaw 
pociągające z,a soba wydatki ze Skarbu 
Państw a muszą podaw-ać sposób ich u- 
życia i pokrycia". Nie moż.na też wcale 
lekceważyć obowiązków finansowych, 
nałożonych przez projekt ustaw y na, 
związki samorządowa, które to obowią­
zki przedewszystkiem w yrażają się w 
niewiadomej, a powtóre jako nieprze-. 
widziane (wypłata zasiłków w razie 
nastania bezudociu  n /p o c zy n a  się w, 
danej miejscowości w pi zaciągu 14 dni 
od zarządzenia Radv Ministrów) mogą 
w zupełności zwichnąć równowagę bu­
dżetowa odnośnych związków samo­
rządowych. zwłaszcza, że stosunki fi- . 
n anso Te naszych miast i powiatowych 
% wiązko w komunalnych są od -.zasów- 
wojennych w opłakanym stanie i ich 
budżety iak wiadomo są po naj­
większej części zamykane deficytami 
Dla zabezpieczenia »ie od tej ewentual­
ności związki samorządowe będą chyba 
zmuszone szukać dalszych zródcl do­
chodów, aby w ten sposób stw orzyć1 
fundbftS rezerU ow y aa ewentualne po­
ważne wydatki w razie roi.poczęcia w 
danej miejscowości wvp’utv zasiłków 
dla bezrubulAyŁii

Niemniej zuatanc nowe obciążenł»* 
nakłada projekt csP.twy na cały orze 
mysi i handel. V km  miejscu nftsuur 

isśe. Pi'zeuewszys’kie.p.’ ‘wątpliwość, czy 
oijciiłżciiic skłudkami na rcecz lunduszw 
zahezoioczenia oc! beziŁpr-cia w szyst­
kich przedsięhiodi tw. /.trrininiajacycb 
już Dgn&d 5 robotnikóu , nie jest abyć
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S ^rok ic  i czy obowiązku tego nie na­
leżałoby zacieśnić przez podwyższenie 
liczby robotników, od krócej zależy 
obowiązek świadczeń pracodawców. 
Pew ne niebezpieczeństwo kryje też w 
sobie postanowienie, że wysokość skła­
dek robotniczych (jak już wyżej wspo­
mniano świadczenia pracodawców ró­
wnają się sumie składek robotników u 
nich zatrudnionych! będzie ustalona 
przez Ministra Prac t i Opieki społecz­
nej w no/mach procentowych w sto­
sunku do ustalonych prz.cz ni^po prze­
ciętnych zarobteów robotników niewj - 
kwalifikowanych Jcstto zbyt szerokie 
uprawnienie przyznane Ministrowi Pra­
cy. zwłaszcza, że granica dopuszczalnej 
wysokości składek robotniczych nie 

■ jest w ustawie określona. Natężałoby 
sie przeto domągać wprowadzenia 
zmiany w tym kierunku, by podwyż­
szenie stawki procentow o od poborów 
robotniczych tytułem składki na fun­
dusz zabezpieczenia od bezrobocia mo­
gło nastąpić jedynib w drodze ustaw o­
dawczej wzgl. by nie mogła ona prze­
wyższać pewnej normy procentowej, 
k tóra powinna zostać" określona w usta- 
.wte. Projekt ustaw y określa normę 
procentową od poborów robotniczych 
jedynie na najbliższy czasokres, posta­
nawiając, że w dniu wejścia w życic 
ustaw y wysokość składek robotników 
wynosi 1%.

Prawo bezrobotnego do otrzymania 
świadczeń zabezpieczeniowych rozpo­
czyna się w 14 dni po zarejestrowaniu 
się bezrobotnego we właściwym urzę­
dzie pośrednictwa pracy po uchwale 
Rady Ministrów o zarządzeniu w 'p ia ty  
świadczeń i trw a w ciągu jednego roku, 
licząc od dnia otrzymania pierwszego 
świadczenia, ruj wyżej. 13 tygodni. Cza­
sokres ki tygodni może u pewnych w y­
padkach- być przedłużony o dalsz.e 4 
tygodnie. W ysokość świadczenia okre 
śla Minister P iac d  i Opieki .-społecznej, 
biorąc za podstawę maksy rnalne.gc 
świadczenia 40% ustalonych przez sie­
bie przeciętnych zarobków robotników 
niewykwalifikowanych. Bezrobotny o- 
trzyrnuje świadczenie stosownie do sta ­
nu rodzhn , a mianowicie robotnik bez­
robotny 45 -50% maksymalnego świad­
czenia, ustalonego w sposób wyżej pó- 
dany przez Ministra P racy i Opieki spo­
łecznej, najwyższe zaś świadczenie o- 
trsymuie bezrobotny posiadający rodzi­
nę złożoną /. nic zarobkującej żony i co 
najmniej 2 dzieci. Większa rodzina nie 
wpływa iuż na zwiększenie zasiłku.

Poza term najważiiicjszetni postano­
wieniami projektów' ustaw y zawiera ca­
ły szereg pos.anowień o sposobie zu­
życia funduszów zabezpieczenia na w y­
padek bezrobocia, powodach utraty  p ra­
w a  do zasiłku, powołaniu lokalnych ko­
misji pomocy dla bezrobotnych, obo­
wiązku pracodawców zgłaszania w ra­
zie bezrobocia o k-iżdcm wolueui miej­
scu oraz o każdym przyjętym robotniku 
trę. które to postanowienia cechuje po­
bieżność, dozwalająca tia szeroką inter­
pretacje i zostawiająca bardzo szerokie 
ramy dla rozporządzenia wykonawcze­
go. Że w zsiędu na to, że ustawa ta ma 
h-rdzo doniosłe znaczenie, należy* się

2« ] i  bolszBWicHi w Mmtm
Uzbrojeni „czerwono-gwarc!ziśd“ usiłowali 

opanować miasto TTliihlheim
(Telegram „Gazety Lwowskiej").

P a ry ż . (PA T .) W  ki uh i herm tłum  
t^ z rw o o tn y c łi, s p ło n d ra u - a js z y  .itcJa 
dy broni, •dJtwicfził centrum miastu i 
zabarykadował wyloty szeregu ulic.
Poftc.ia usiłowała nadaremnie roz­
prószyć zebrany tłum. Podczas 
watk z iłoiłck o osoby zostały za­
bite.

Berlin. (P \T .) W Mubiherm ber,ro­
botni oraz grupa komrmWyw-syri- 
dyfcalistów '/tobarykadowzJa się na 
placu pr/ed ratuszem i ostrzeliwała I Aresztowano 
gmach ratusza. Rząd -polecił \vvslać J stów. 

i u A n n n n n n n H n n M n M n B M n

tam  p o siłk o w e o d d z ia ły  peiicy lpe.
Berlin. (PAT.) Donoszą i  Muhl- 

heirn: Miasto, które znajdowało sic 
w rękacłt komuiii-srycsznyęh „ezer- 
wonogwarctiisrt)wu zastało oswo­
bodzone w nocy. Poitóa w Miłhllieiin 
otrzymała .posiłki /. okolicy, które 
uderzyły na barykady oierwo-no- 
g\vartdz*stówj Starcie było bardzo 
trwa Mowie. Obustronne straty w y­
rosiły S zabitych j wielu ranny cli, 

40 czerwołiiog\vardiri-

stanowczo domagać, aby te niedomó­
wienia i wątpliwości zostały usunięte.
Postanowienie rip. L zo  rodzaju, żc tun- 
dusze mają bv : przeznaczone miedzy 
iniiemi na ..cele Zapobieganiu arakowi 
pracv“ iest zbyt ogólnikowe, aby mogło 
pozostać w ustawie.

Przystępując wreszcie do ogólnego 
scharakteryzow ania projektu ustawy,* 
należy wyrazić wątpliwość, czy wielUt 
świadczenia natozone na Skarn Pań­
stwa. zwiazk> komunalne i pracodaw­
ców zdołata z jednej strony wpłynąć na 
polepszenie losu bezrobotnych, a czy 
z drugie] strony • wprowadzenie tel 
ustaw y w' życie, co mutl za sobą po­
ciągnąć powieKazetue koszt/iw produk­
cji. a zatem i uaisza zwyżko nie
wpłynie raczej na raostrrenie kryzysu 
gospodarczego i tern samem rozszerze­
nie Bezrobocia Zadaniem przeto Sejmu 
i Senatu, tudzież sfer gospodai czvqj| 
powunno być dokładne rozważenie tego 
projektu. Nic należy zaś przeoczać 
faktu, że do rozwoju gospodarczego i 
rzeczywistej popraw y bytu i zabezpie­
czenia Ayąrstw robotniczych w pierw­
szym rzędzie może się przyczynić ra­
cjonalna "olityka przemysłowa, hredy- 
towa- i eksportowa, a nie sztuczne pod 
naciskiem konieczności uchwalone u- 
st.iwy. Dr, Michą! Jasiński

Przegląd giełdowy.
Lwów, 21, kwietnia.

(L. Niezwykle ożywienie na ta r­
gu akcji bankowych i przemysłowych 
było cecbą zasadniczą bieżącego tygo­
dnia. W szystkie bez wyjątku papiery i 
to lak kołowane na giełdzie jak i nie- 
kotowfanc t>yłv bowiem przedmiotem 
bardzo licznych transakcji, a kursa w 
porównaniu do poprzedniego tygodnia 
osiągnęły już w poniedziałek lb. kwiet­

nia rekordowe Wprost cyiry. Gdyby nie 
nagła i niczem nieuzasadniona zwyżka 
kursu dolara w ciągu tygodnia, należał­
by tydzień bieżący bez wątpienia do 
najlepszych w ciągu ostatnich kilku mie­
sięcy. Nagła zwyżka kursu dolara
.idwrócifa bowiem znowu uwagę
pewnych ster od targu akcji, co 
wpłynęło chwilowo na dość znaczne o- 
słabietne kursów wszystkich prawie
akcji. Ruch ten jednak zniżkowy musiał 
już po upływie dwóch dui załamać się 
pod wpływem wiadomości z giełd za­
granicznych, a w szczególności z giełdy 
wiedeńskiej, iż tamże akcje poważnych 
przcdPębiorstw  górniczych zwłaszcza i 
metalurgie!i yeh oraz akcje bankowe z 
dnia na dzień stale idą w górę, jakkol­
wiek kursa niektórych akcji na giełdzie 
wiedeńskiej ooehodzą juz do sum -wielo- 
milionowych za sztukę, zbliżając jjię 
temsamem do -wewnętrznej * wartości 
akcji, podczas gdy na naszych gieł­
dach kursa akcji często nie sięgają na­
wet dziesiątej części ich wewnętrznej 
w artości. Po przełamaniu się krótko- 
trw ającej fali zniżkowej nastąpiła już 
w czw artek reakcja w kierunku w y­
bitnie zw3 żkowyori. iak iż kursa w szyst­
kich prawie akcji już na oficjalnej gieł­
dzie piątkowej doszły jdo bardzo znacz­
nej wysokości w stosunku do ' końco­
wych kursów flhicgfeso tygodnia, w.\ - 
kazując w d&4szym ciągu tendencję sil­
nie zwyżkową.

Najbardziej poszukiwaneini byty ak­
cje lwowskiego Iow . „B row arów " — 
których t o s  doćuodzi do 200.000 mk. — 
a to z uwagi na ogłoszoną iuż nową c- 
rnisję akcji na bardzo korzystnych w a­
runkach, dalej akcje metalurgiczne (Zie- 
łeoifcwski, Cegielski, Parowozy), akcie 
Tow. „Ojkos". Których kurs z począt­
kiem i z roticem tygodnia wynosił oko­
ło 130.000 mk. — i które wobec ogłosze­
nia warunków nowej emisji akcji (zare­
zerwowanej tym razem wyłącznie dla 

posiadaczy obecnych akcji! ciek z ą się

p o p y tem  p rzvbardzo silnym 
małe.i podaży .

Również, akcie
skały na kursie ...... ,  -
rek iednai, uważamy, iż kurs 
(około Só.uoti mk.) w porównam 
sokich kursów innych akcii

W M 6

ts:Iow- ..Cimdorow 
k i l k a n a ś c i k ^ ^ y  „y 

do
cukrowni'

ich kursów innycn ascu 
czvch kołowanych na Studzi . ., j 
S ie j  (jak „Gosławice”. zbyt
„Czersk") jest bezwarunkowo g 
niskim. Kursa tych akcr P1 . To w-
miesięcy szły' na równi z fkcj jL r 
„Oikos"., 3- odbiegały niewiem , T j j  
sów akcji „Zieleniewskiego - .g  d? 
trudno znaleść racjonalną Pr.Ł'^T ■ n Jctut' 
ich obecnego stosunkowo ms* * ^  ajj. 
su i spodziewać się -*
cje wkrótce przekroczą } ^ .  
zwłaszcza, że już na gieMzm ■ •’*
skiei z początkiem bieżącego 
rozpoczęły się kursem 97.000 m • ^

Najnuiierazą stosunkowo z w y ż '9 ^
siągnęły akcje .Tow. el;spl<w. ę) ^  
potasowych" ( .Tespy"), 8^3'^ ^ ovotna 
akcji bvl w yższy jeszcze przeo .rńW* 
miesiącami od kursu obecnego t arów“. 
nywał stale kursowi aLoi -B f0w . je-

\ y  godni*

:goż obrotów, 
widenda uchwalona

W HUI.WWI IC'
Przypisać to należy zdaniem n*0 - jgż? 
mu. rż uchwalona dywidenda u . 1 Q],
iest śmiesznie niską w stosunis1* a i 
brzYinici wartości przedsiębiorą 

Na odw rót '•
p rzez  w alne

.nadzenic Tow. akc. jattrykt P^fdatńi® 
w Ćmielowie wpiy wa bardzo n)j(,). 
na kurs tych akcji tobecnie 40 .0^  _r lt . 
Te dwa przykład1’ winny j>tanow 
strogę dla posiadaczy akcii, 1| r , „ niasb 
brać udział w wąfnyŚh zli r0.iJ ia ,:,"f.rzy- 
i starać sie o dywidendę choćby P 0j .  
bliżeniu odpowiadającą docnotto 
nc^nycii towarzystw '. - t e

Na sjpłdzie wiedeńskiej gfówń**A.a giełdzie wieaensiciej B,," wu~<w* 
papiery wykazują zwyżkę, którychi A  
widetida w porównaniu do poprzedni 
lat i w stosunku do dewaluacji ^  
jest odpowiednio wj-soką. Ponadto W 
które tow arzystw a wydaja tam v l  
mian za dywideadc tak zwane 
bezpłatne". Z naszych spółek akcy jn i 
poszły za tym przykładem jedywe 
rządy „Tow. akc. dla przemysłu 
wego i gazów aacnroych" i Tow- 
„Browarów iwowskich", to  toż **■ 
tych spółek wykazują stosunkowo 
czna ztyyżkę i, chętnie są nabywaPe j  

Z akcji na*^ giełdzie nłekótowąny , 
poszukiwano’ z końcem bieżącego Re 
godnia najbardziej akcji Tow.
(fabryka naczyń emaliowanych), łjSjć 
rych kurs podskoczył nagle »a 4 ó .^  
mk.. dalej spółki „Rucker i Hófliw 
bryka konserw  i czekolady we 
v ie "  (około 20.000 mk.) i „ M ie d tv i^  
stowych Gazociągów" (22.000 mk.) “T 
torniast z przyczyn niczem n ie u V 4 ^  
nionych kurs akcji „komunalnych «* 
kładów węglowjrch jaw orzno" mimO 
sóltiej zwyżki papierów nie zdołał 
tad osiągnąć nawet dawnej swej wj*zaled*^kości 306.000 mk. I 
do 240.000 mk. W prost odwrotnie

d o ch o d zi

się na giełdzie w arszawskiej ak
„najcięższymi" jak „Żyrardów ", któr^T 
kurs przekroczył już sumę 4.0fUTtf(J0 
za sztukę, podczas gdy kurs t y *  
przed rozpoczęciem się ogólnej gWJff

O KTAW AM I.
n - . i t  r  

Lwów, 21. kwietnia.
Trochę dla torsy a trochę dla sław y 
(Motto niestety, aż nazbyt dorzeczne...) 
A trochę poto, aby nie wyjść z wprawy 

= 1 mieć ćwiczenie wielce pożyteczne — 
Zaczynam pisać niniejszem oktawy 
I póki mi się nie ^taną zbyteczne 
fo rsa  i sława (P rrr! Stop! Ale, ale!...) *) 
Będę tak pisał, co soboty. Stale.

Tonna jest trudna, ale się odwdzięcza 
Swą zgrabną, zw artą i smukłą budową. 
Jest, jak gotycka wieżyczka — od

[wnętrza
Jdrazti w górę w yrasta pionowo,
Trzy pary rymów, jak trzy pi;itra spiętrza 
W  szybką strzelistość, prostą i miarową 
Aż z niej wystrzela ostry szczyt: Puenta 
Iskrą dowcipu nagłego p rzep ię ta r ł ).

Jedno jest jednak dość przykre „nie-
tśtety",

W  którem tragedia poezji się mieści — 
Czemu sic zawsze żąda od poety.
Aby w swych wierszach dawał nieco

[treści,

*) Glosj' z publiczności.
**) To znaczy dowcip powinien być. 

Nie zawsze to się przecie udaie...

Czy pisze ody, uty, czy sonety?!...
To mi najwięcej przysparza boleści,
Że w każdeni dziele, najbardziej uro­

dzeni
Ważne jest „jak" — lecz i ważne jest 

[o „czein?"...
»

1 w tem jest właśnie cały sęk! We
[Lwowie

O nic tak nie jest trudno, jak o temat! 
Choć ciągle tyle mamy spraw na głowie 
Ilekroć o tern chcę zacząć poemat 
Przeryw am  drugą oktawę w poiowie 
Rozpuszczam, niczem poetycki ..Dcmat" 
Na wiatr natchnienie! Cheć palce wy-

[sysać —
Nic nie pomaga. Niema o czem pisać!!

&.ie dusze miasta monotonną susza...
IV nudzie pogrążeń jest Lwów bcz-

lustamiej.,. 
Czasami tylko do myślenia zmusza 
Piękna rycina „Gazety Porannej", 
Czasem się tylko całe miasto wzrusza 
Rarinowanem szczęściem jakiejś panny, 
Do której, kiedy jechała na giełdę 
Bocian przybłakał się w. tram waju ŁD...

Trudno — bociany io  wiosenne ptaki 
Czasem ^ e  wcześniej zjawiają — a jnści... 
Choć swoją drogą fakt niebylejaki — 
Akurat w ŁDL.. Jak Pan Bóg dopuści

To i w tram w aju .. Szkoda, że bliźniaki 
Nie potrafiły się owej jejmości*)
Miałaby M. K. L. nabytek nowy ...
E.rlby' konduktor, no i motorowy...

Ale fakt taki jest rzadki i krótki — 
Potem znów szare są życia koleje! 
Inne mnie dręczą, jeszcze sroższe smutki 
Oto. cokolwiek, jakkolwiek się dzieje — 
W szystko mw w’ Polsce zawsze jedne

(skutki,
Żc marka spada a reszta drożeje 
A jeśli m arka w górę niknie — to biada! 
W szystko drożeje — no, bo dolar spada...

Czy Bryl, czy  Dąbal. czy Thon jest
[premierem, 

Czy jest pan W itos prawy, czy nic-
I prawy,

Czy Litwa puka do lfas manlichereni. 
Czy Śląsk nam dają, Czechy i Morawy, 
Czy mamy k redyt z ośmiokronieni zeretn, 

Czy mamy eksport jaj, czy brak nam
[strawy,

Czy sie sprawiamy głośno, czy poeiehu— 
Eickt jest jeden: Spadamy w Zurychu...

Snać bard*o z nami musi być żałośnie, 
Lecz kto jesl winien? Nijak nie v y -

[wróżę!

■ *) Licentia poótica
I trzeci rym,

ze wzgl, na

Bzissa odbija się naw et na wiośni6 
I inamy zniżkę i w tem peraturze.- 
Kwiecień prze kwita. - - ale nic nie 
I nic nie „budzi się" w' chłodnej 
Która bynajtrwiej nie jest nam taskau__
Co —- głowę daję! jest żydo** 

[sprawa!'
Mi

Jaka jest wiosna takie będzie lato 
A to gotowe pognębić nas do C®P 
Ciągle jest chmurno, mroźno, des**

[wato ^
Ta wiosna chyba nie będzie owof8®*- 
W  to, co zazwyczaj, no, bo spójrZ

’nil>Że jak przychodzi w parkach parą 
I parki mrozi, ziąb do szpiku k o ^ ^ i .  
To na tem cierpi w zrost lwowski®)

[noś**’”

Ja jestem wprawdzie mocno pizcKO**^,
Żc nim mi zecer d fo iy  słowa ptcf
Dzień będzie ciepłem słoiteczac® ,

[g r z ^ ,
I w ocrach blaski bedzie mieć J

[szczerszy, 
Ale w tem właśnie są wiosny 
Która chcc pepsne tytko mim  ,
Nic! Moich wcfw,eałTrietnn*r o r ^ p t ,  
Zresztą — bę*d«uiy widzieć! ,



..GAZETA LWOWSKA* z dni* 2ź. z i e m i a  1X3.

I
_ H a r y s t g w w ^

,»»/4 IS2J;
K oo ern ik

P R E M I E R A F ilm  i-s. i f j tw y

sensstyjno ssJoa , odyLniającmo życie wyżsi^ch sfer towa-z. w 6 aft. plPowiedź wiarołomnej

* io

A nawet do 2.1)00.000 mk\L 
zatem takich akcji jak ...Ia- 

*b-jiW j .n,e Powinni się- obecnie ich i>o- 
hti^ i.?. lecz czekać na lepsza konjunk- 
5okq.e»„ra niezawodnie i dla u c h  w \-  

Na t e yeh a'KL‘i> nadejść musi,
Wj4ej ,  u walut nastąpiła — iaŻ  
n ję j^  **Wacxyliśrriy w ciągu tygodnia 
V<mv ttieuzasadnior'a zwyżka dolara i 
le jy r  ®*®sk3ej. która już /  końcem ty - 

* załamała, a ogólne zainłerc- 
sfer bankotwch. oraz publicz­

ni zwrń n ^ c y c h  dobrej lokaty kapita- 
ttndeDpO1'0 się znowu ku akcjom, tak ii  
4*o si. K zasadnicza dla akcji iesi bar- 
#q*4 th J j3 ° ^ ó v  niemi na giełdzie i 
Lętą * • ■ ’c każdym dniem w zrasta. 
fieldv*s,ę z tym taktem kierownictwo 
han n ^ ^ t k i e j  poczyniło — co z pew- 
Se t t e h ^ em Podnieść należy — pew- 
'JftińTlh Cz';e zmiany na sali giełdowej. 
s8tan,*! .^acc uczestnikom giełdy 
ł“- eis’" ‘ wykonywanie zleceń siet-

teatralnej.
Lwów. 2 1 . kwietnia.

czorajs e posiedzenie, któ-
dr ę,Prztw odniczył wicepr prot.
WytyJ rozpoczęło się o i

L Pow odu zbyt łagodnego 
W*5nj‘

W n * Wcz

a przez subifOTiitet spra-

y strajku. W końcu uchwalono 
przyjąć to za'atwien>e do wiado­
mości. Zbyt ostre tony dyskusji 
łagodzili pp. Rybicki i Chijes.

Z kolei dyr. Czarnowski przed­
stawił projekt repertuaru i a mie­
siąc n.aj. Będzie on istotnie go­
dzien widzenia i słuchania. W Te­
atrze Wielkim: ..Prorok', ,.Wolny 
siiźelec", baiet Czajkowskiego „ Je­
zioro łabędzi*1, Siedleckiego du- 
s .ionał/ „Popas Króla jegom ości", 
w ,, Małym1' wesoła „Menażeija 
Raorta: w „Nowościach" oneretki 
Faila ..Królowa lango" i Gilberta 
„Uczta Lukullusa", oraz farsa, S ■ku­
la kokot".

Za znakomite wystawienie ,O - 
Ięcia; wyrażono na wniosek prof. 
Porębowicza uzranie i podzięko­
wanie dyrekcji.

Podwyżka cen biletów wywo­
łała znowu sprzeciwy pewnego gro­
na członków komisji Wreszcie przy­
jęto do wiadomości zapowiedź kil-' 
ku w ystępów  gościnnych oraz po­
stanowiono z dniem 1 maja rozpo­
czynać przedstaw enia o go do. 7 30.

p o !a c y , W ło s i  i W ęg r zy .
JAT® JtST POLITYKA ZAGRANICZNA? u WĘGRY. A WIELKA ENTEN- 
Whj,„_nASLO UMIARKOWANIA. — O CELE ZAGRANICZNEJ POLITYKI 

WĘGRY. A ROSJA SOWIECKA. — ROLA POLSKI I WŁOCH W 
PROPAGOWANEJ POLITYCE WIGIER. KONKLUZJE.

Lynów, 20. kwietnia.
Węgierskiej gazecie ..Magyar- 
^*wil sję pod powyższym  tytu- 

_rilll ia  znąmtennj, artykuł lir. Julju- 
JjSily £**<>. ;W yw ody ję to  przyta- 

Całości, uważamy bowiem, że 
yA iłjj^^ażaniu naszych problemów 
'stjjąr^ńyeh, nie mogą być pominięte 

t?e perspektyw y polityczne. 
Qnieezności nie powinne nam 

[V i B.  Wzroku na ukryte narazić si- 
aftłtcni ,  koniunktury. które moną 

^aftiuTłf^stanowisko Polski w ugtnpo- 
Europy. Przyp. Red.

co

rbzpowszechnionem. ale nie- 
*#szą hasłem, jest pogląd, że naj- 

zagraniczna jest dobra 
to t -yewnętrzna. Niebczpieozncm 

^uto „.A ^rdzenie, ponieważ zawiera 
^  la prawdy i zasiania fatalne 

H  Tvhla na b0'11 ńólityki zasrunicz- 
0 R st 1,1 twierdzenie

e,ń, o ile weźmie się je od-

Kst ".tedy dobra, 
j^ity jj^^-eśnie prowadzona jest dolna

najlepsza polityka we- 
a Kst dobra polityka za granic z - 

a n^.braw.da na tein polega, że po-
je-

iitj^^Z eśn ie  prowadzona jest dol-.- 
£ j  g<iyż g ran iczn a  i dobra WeWnetrZ- 
lle jest prowadzić diitgo 
h«i ^iak; .Tl'Siei- poniew aż wew rrętrz- 
r^jtyjrę ,ei,kt szkodliwie wptywaja na 
3 iń»ocJ !a£raniczną, z drugiej strony 
ńj 'tUja Polityka zagraniczna tntie- 
k« ,ftt >». .'•'ewnętrzną konsolidacie. A 
H y t^ ra n u 8 ó^wiedzteć. że zia polity- 
hi "  P °f;tcze,!'u z poprawa
i t i ^ e c  ^ t r z n e j  może oznaczać 

o. ponieważ pobudza 
â kiy»tL^(> skończenia z nami za­

da U d a s T  się waT,ocnić'
s? ńtestety, ta połowiczna praw -

ti»^S2echnila* się bardzo, gdyż 
orta do usprawiedliwieniahl j - uo uspraw reoiiwienia 

ij^BtlęjjćW ów, że uie luhimy polityki 
2 , a. nie nmfemy się nia zaj- 

r^iim> więc z pem błęduent

się wszystkiemi siłami pro-
Ki

w ra ^ttl i
C je •'.'(aściwa.

polityką zagraniczna o 
zdecydowanymi. Zrozu- 

a naw et nic nic 
a zagraniczna grozi nam 
crn. Tylko poprawa 

ii eiirope.łs-kięi otw orzy 
Podniesienia się.

Ptule nadszedł teraz ten 
^tlł'« riy ła  sie obecnie opinia 

U d a r t a  na zasadach zdecydo- 
ki zagratiicznei i ia.-no mu-

spraw ę z tego,

przysłużyć się

simy zdawać sobie 
chcemy osiągnąć.

Do tego celu chce 
tym artykułem .

Zasada gjpią ji „l to, •>« nam nic wol- I 
no prowadzić polityki przeciw eiitencie. 
Nie rnoz<' być UŁSzetn powoiapient 
chcieć robić wielka politykę Europy. — 
; !ie wtrącajm y sie do tych srra w  wiel­
kiej Entcnty. które nas bezpośrednio nie 
don  cza. Nie chciejmy . podejmować się 
niemożliwości. Nie sądźm y bezustannie 
w prasie, żywych i um arłych, gdyż ttie 
pomożemy tent nikomu, a sobie łatwo 
zaszkodził' możemy. Zrozumiejmy to, 
ze nie bedzitm y mogli załatw ić pomyśl­
nie dla nas .-.praw z Ententą bez dobrej 
woli i symptitji 7, naszej strony. Nie bę­
dziemy mogli uzyskać przeprowadzenia 
zasady mniejszości naroduwej. Nie be- 
dzie.rn\r mogli stać się poirtocą dla braci 
naszych od nas oderwauycJi, nie będzie­
my mogli uzyskać^pom yślnych rezulta­
tów w różnych cołzieunycii sprawaelt 
naszych. Ententa niemiłosiernie obeszła 
sie z nami przy zawieraniu pokoju, ale 
nie zapominajmy, że była naszym w ro­
giem. że pod wiciu względami była w 
btąd wprowadzona, że niestety' sami so- 
>̂ie stworzyliśmy te  szkodliwe dla nas 

lait accompii, które trak ta t pokojowy ' 
uznał.

I nie zapominajmy również i o tern, 
że przestaliśmy — t, j. my i Ententa być 
wrogami. Ani jedno z państw Ententy 
nie ma z nami ; przeczuyeh interesów. 
W szystkim nam szkodziłoby, gdyby 
cheitA obchodzić się z nami jeszcze sro ­
żej, mż dotąd, a gdybyśmy nie mogli 
się skonsolidować, to nasz upadek 
wpłynąłby również niekorzystnie i na 
nich. Im bardziej Wielka Ententa prze­
konana będzie o tem. że my nie chcemy 
zagrażać spokojowi świata, że uznajemy' 
ch jako kierowników losów Europy, i ze 
nic w tern nie chcemy zmieniać; leni 
pewniej możemy na to łiczyć, ze nie 
będą się kierowali wrogimi zamiarami 
i że bertą inieli odpowiednie uznanie dla 
uaszych interesów.

Nie biegnijmy za nikim, nie podchle­
biajmy nikomu, nie dopatrujmy sic mi­
łości, tam, gdzie jej niemu, ale pro­
wadźmy realną politykę. Obudźmy' wsze 
dzie to przekoranie, że pogodziliśmy się 
z faktami, że spokoju śwriata za|dócać 
nie chcemy i że gotowi jesteśmy odw za­
jemnić się za dobrą wolę nam okazaną 
takiemi usługami, które nie będą sta ły  
w sprzeczności, ani z naszą siłą. ani 
z interesami i honorem

Ale to Jeszcze, nie dosyć. To jest do­
piero negaty wna część polityki.

Obok tego potrzebnem jest wy tknię­
cie określonego celu. Obserwowanie 
same i pasywność nie są jeszcze wy­
starczające. Cel, do którego musimy dą­
żyć, polega na tein. aby uzyskać zaufa­
nie państw, w których specjalnym i po­
zytywnym interesie leży nasza egzy­
stencja, bo są sąsiadami naszych sąsia­
dów i niekorzystnie wpłynęłoby na nich, 
gdybyśmy byli jeszcze słabsi, niż dzi­
siaj jesteśmy, a sąsiedzi nasi potężniejsi, 
niż obecnie.

Rosję sowiaeką - pomimo że podpa­
da pod wymienioną definicje — już 
■/ góry wyłączam 7. -rachunku. Przyjaźń 
7. itia jest niebezpieczną grą. Sowiety 
zawsze w tym duchu będą postępować, 
który głosił w Budapeszcie Beia Kun, 
według tej idei. że oszukiwanie państw 
burżua/yjtn  cii jest zasługą. Niestety, uie 
wiemy autentycznie o ewolucji, przez

którą bolszew izm w Rosji przeszedł aa- 
pewuo. To jednakże wiemy, że bołsze- 
wizrn sam siebie wyparłby się i stał 
zwyczajnem kłamstwem, gdybe powa­
żnie i szczerze miał współdziałać z pań­
stwem. stojącem na innej podstawie ide­
owej i gdybj miał wyrzec się myśli 
zrobienia rewolucji światowej. SpekuU- 
ttie Rosji celem zrobienia ofenzywy 
przeciw- Rumunii już i przez to sa di* 
nas niebezpieczne, ponieważ oziębiłyby 
Polaków względem nas, a Rumunów 
zmusiłyby do agresywnego wystąpienia.' 
a dla małej Ententy byłyby tylko pre­
tekstem do wspólnego wystąpienia, ko­
rzystając /. dzisiejszej przewagi i nas 
moralnie izolując, zniszczyliby zupełnie. 
Karygodna krótkowzrocznością jest taka 
polityka, na czele -której w ypisana jest 
myśl oiciiźyww i zamiary przewrotowe.

Bank Związku Spółek 
Zarobkowych w Poznaniu

F i l j a  w e  L w o w i e . *
W najbliższych dniach roz­

poczyna w e Lwowie swe czynności 
Lwowski Oddział BanJtu Związku 
Spółek Zarobkowych z Poznania, 
pot! kierunkiem dyrektorów P. P. 
Antoniego Rozwadowskiego i Sta­
nisława Drzewickiego. Jak sję do­
wiadujemy powyższy łS&nk wydzie­
rżawił połowę g-roadm Galicyjskiej 
Kasy Oszczędności przy u1. Legio­
nów i urządzą s-wój oddział we Lv o 
wie wklkim wkładom z zamiarem 
rozwinięcia szerszej działalności na 
naszych kresach.

Bank Związku sp. Zaarofck. jest 
jedną z .najstarszych instytucji fnaai- 
sowych w Polsce, a pracę sw-ą roz­
paczał \v Wielkopołsce obierając 
Poznań za’ ośrodek swojej działal­
ności. czoti w  znacznej mierKe pizy- 
czyaił się do roKwośa ekooomiczne’- 
go Wiefkopofeki /a  -czasów najwięk­
szego ucisku ..Hakaty".

Podnieść wypąda, że bank po­
w yższy mając swe oddziały we 
Francji i Ameryce unrorżliw ia emi­
grantom polskim rzetelne przekazy­
wanie ich oszczędności do kraju.

Centrala Poznańska desygnowała 
ma dyrektoróv oddz:ału L'wowrskic- 
go osołńsrttści obzirajomfoue do­
kładnie z warunkami mlejscowemi.

P. Rozwadowski jest znany tn- 
tejszemu społeczeństwu i to z jak 
najlepszej stojny. Podczas wypad­
ków' woiemiych. a zwłaszcza w cza­

sie walk o I.wów i Wschodnia Ma- 
łopolsl.ę. P. Rozwadowski oAtna- 
ezył się jako wybitny organizatoi 
przy tworzeniu M. S. O., a następ- 
uie^jako zastępca szefa D. O. ( 1. we 
Lwowie położył znaczne zasługi- 
Lachowo pracował przed wojną w 
tak zwanym „Ljnder-Bank;‘-u we 
Wiedniu i w Powszechnym Banku 
Kredytow’ym wc l.wowie, później 
zaś, jako pierwszy Dyrektor „Syn­
dykatu dla handlu z Zagranicą T. A. 
w Poznaniu".

P. Dyfekior Drzewicki, z po­
chodzenia również Małopolanin, 
pracował przez szereg lat zarówno 
w kraju, jak i za granicą, w pierw­
szorzędnych instytucjach hattdto 

f wych, przemysłowych i finanso­
wych. Przez kilka lat ostatnich zaj­
mował wyższe stanowisko w Cen­
trali Bańku Zw. Sp. Zarobk. vt Po - 1 
znaniu.

Doświadczenie, tałcut organiza­
cyjny i fachowe wykształcenie w y­
żej wymienionych dają gwarancję, 
że Oddział Lwowski Banku Zw. Sp. 
Zarobk. stanie na wj'ż,ynie swego 
zadania.

Oddział Lwowski rozpoczął już' 
swą pracę organizacyjną w swoim 
lokalu, którego adaptację przepro­
wadza wyłącznie miejseowemi sita­
mi polskierni pod kierownictwem 
inż.-W. Dembińskiego, znanego spe-' 
cjalisty w tym kierunku.

Kronika.
REDAKCJA „GAZETY LW OW ­

SKIEJ" OCENLAĆ BĘDZIE N \  
>VYVH SZPALTACH NOWE W Y­
DAWNICTWA JEDYNIE TYLKO 
WÓWCZAS, GDY ONE NADSYŁANE 
BĘDĄ W PROST i “OD ADRESEń RE­
DAKCJI, NIE ZAŚ JEJ POSZCZE­
GÓLNYCH CZŁONKÓW

Wiec w.spranie tfysie- 
dlania uchodźców.

Lwów, 21. ku ieinia.
W  niedżHę dnia 22. b:n. odbędzie 

sie staraniem wszystkich organizacji i 
stow arzyszeń polskich w sali ..śokoła- 
M acierzy" o godz. 11 przedpol. wielki 
wiec w sprawie wysiedlania z granic 
Polski uchodźców. Udział całego społe­
czeństwa pożądany.

Niedziela, 22. kwietnia. Kz.-kat. 3. po 
Wielk. — Gr.-kat.: 2. po WielK. —- 
SIuw:. Ś trzeżym iia.

PotiiedziiJek, 23. kwietnia. R a-kat.: 
Wojciecha. — Gr.-kat.: Terentja. —
Słow.: Wojciecha św.

(A.) KaJonizacja Piusa X. Donoszą 
z Rzymu: Papież Pius XI. posłano *il
wszcząć proces beatyfikacji papieża 
Piusa X.

TP) Stan zdrowia Prezesa .Mitristrow
Etn. Sikor .kte.go po przebytej iniluen 
cy polepszy ł się. lTemjer w najhlrższj-olk 
dniach powróci do ŚKych zajęć.

tf’.) Odznaczenie Ministrów. Dobosz* 
z W arszaw yj. że wśród odznaczonych 
orderem ..Pymnia RestititLa" w dniu a  
maja, oirzymają odznaki I. klasy Preze* 
Sikorski i Min. Skrzyński.

Gen. Le Roim. po wyjeździć z t  
Lwowa zwiedzi Tarnopol i Borysław, 
poj/.em pił wróci do W arszawy.

(-• ) Wojewoda IM ecU  p. Śt. Pęko- 
sławski nstępjijc. Jako uastępec jeg«J 
wyndrariają b. ijlin. spraw  wewn. p. 
Kamieńskiego.

t  Staś Opiola. synek redaktora 
„ S ło w a  Polskiego" Tadeusza i pni ZofJI 
Oniolo*. uleciał ubiegłej nncy u za­
światy po któjtkich, bardzo ciężkich 
cicrpieriach. P izcży ł niespełna szesnaś­
cie niiei ięc>-. był ukochameic i nadzieją 
rodziców, dzi-daj pogrążonych w raz- 
pac/.'’ i żalu. lowarzysiey im ogólne 
współczucie, a hierze w ntent scwlecanay 
wsiwlućziiit i redakcja „Gazety Lwow­
skiej". i

(e ) Zgon dziennikarza. W Poznaniu 
zmarł nagle śp. Jerzy Banaebswsiu, b., 
współpracownik pism kr&Kcw sk ie ł, • -  
stiitnio urzędnik bankowy. Zmatfy łrcarł 
43 łata.
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(—) Zadużo samochodów, bo aż 3
posiada nasze M inisterstwo spi aw zagr., 
aa co zwróciło uwagę Prezydium Rady 
Ministrów.

(M) Powrót posta ukraińskiego. Z 
W arszawy telefonuje nasz korespon- 
d m t: Po dłuższej nieobecności pow ró­
cił z Charkowa poseł Ukrainy sowiet* 
kiej p. Biesiedowskij.

(P.) W ycieczka dziennikarzy połs., 
która przybyła do Rzymu, powitana zo­
stała na dworcu przez szefa wydzalu 
prasowego Ministerstwa spraw  zagr., 
stow arzyszenia prasowe włoskie oiaz 
Wielu dztnuikarzy.

Z kroniki żałobnej W Siatach 
. pod Gorlicami zmarłs śp. Vv'ik orja 

Paczkow ska matka posła Józera Racz­
kowskiego redaktora „P iasta’*.

_(—) Śp. Stanisław Biega. b. -edaktor 
„Słowa Polskiego1*, prezes Związku So­
kołów, /m art onegda.i v W arszawie.

(P.) Protest uchodźców rosyjskich.
Z W arszaw y donoszą: Polityczne orga­
nizacje i instytucje uchodźcze rosyjskie 
w W arszawie zwołują na 22. bm. wiąc^ 
protestacyjny z powodu ucisku CejkwAP 
prawosławnej w Rosji i wyroku śmierci, 
grożącego patriarsze Tycitotiowi.

(M) Zamach na dom rektora. ZK ra- 
raj. w domu przy ui. Studenckiej, nale­
żącym do rek td ła Uniw. Jagieł, proi. 
Natansona, wybuchła bomba ekrazyto- 
wa. W ybuch uszkodził drzwi głów ne i 
'wysadził wszystkie szyby naw et w są­
siednich domach. W ypadku z ludźmi nie 
było. Za sprawcami zamachu śledzi po­
licja.

(= )  Żydzi a wojsko. Min. Sosnkow- 
ski wysunął projekt zaprowadzenia tak­
sy od żydów w zamian za niepociąga- 
nie ich do służby wojskowej. W czasie 
■wojny jednakże żydzi byliby powoły­
wani do szeregów.

(= )  II. Zjazd młodzieży wszechpol­
skiej obradować bodzie w tui, 22—24 
Mn. w Poznaniu z Tidziałem posła St. 
Grabskiego.

(M) Autokeiaija Cerkwi prawosł. 
Nasz korespondent \v jp z .  • telefonuje: 
W krótce wyjeżdża do Konstantynopola 
b. sekrętarz poselstv a polsk. w Buka­
reszcie p. St. Hempel, celem uzyskania 
od patriarchy carogrodkiego zgody na 

• autokefalję Cerkwi prawosł. w Polsce.
(P.) Sesja Synodu prawosł odbędzie 

się w najbliższych dniach w Krzemieńcu 
pod przewodnictwem metropolity Dioni­
zego. I

(= )  Wywóz jaj. Rząd postanow ił‘do- j 
puścić do wywozu 650 wagonów jaj. z 
czego 250 wagonów ina być wywiezio­
nych do 10. maja, 200 do 10. czerwca, 
a 200 do 10. lipca br Rozdział powyż­
szego kontyngentu nastąpić ma w naj­
bliższych liniach: ilość wniesionych po­
dań przekracza liczbę 300.

(= )  Koniec świata 12. grudnia 1954 r. 
Tak orzekł mnich karmelicki Genaro 
Riyiera, prowadzący misje , katolickie 
wśród meksykańskich Indjan. Karmelita 
opiera swoią przepowiednię na wła- 

'ysnych obliczeniach i obserwacjach astro 
nomjcznych.

(L=) Teatr polski na G. Śląsku. Prasa 
poLska w Katowicach żali się na b 7ik  
zainteresowania dla teatru  polskiego, 
przyczem jednak podkreśla niedbalstwo 
dyrekcji w reklamowaniu tej kulturalnej 
imprezy.

(—) Komuna bronią przeciw komu­
nizmowi. Rząd bułgarski projektuje u- 
staw ę, wedle której we wsiach, gdzie 
jest co najmniej 10 wyborców komuni­
stów, zaprowadzona będzie komuna, na 
rzecz której skonfiskowana będzie 

■.wszelka własność pryw atna. Projekt 
ten w vw ołal popłoch wśród zwolenni­
ków7 komunizmu'.

(= )  Polowanie w kwietniu. W kw ie­
tniu wolno polować n? cietrzewie, słon­
ki i kaczory. *

(—) W ycieczkę rolnicza do Włoch 
urządza Małop. Tow. Rolnicze w Kra­
kowie w r ołowie lipca br.

(--) Wypadek kolejowy zdarzył się 
w Poroninie, gdzie wykoleił się pociąg 
mieszany. Z ludzi nikt szwanku nie od­
niósł.

( = )  300-1 ecie obchodzi, w t ,  w ar­
szawski cech bednarzy w sposob uro­
czysty.

( k j  Odczyt Michaił Rollego \  t.:
„Typy i oryginały podolskie** odbędzie 
się w Kasynie i Kole liter.-artyst. we 
wtorek 24. bm. o godz. /JO  \ iccz.

Konserwatoriom Polskiego Tow. mu­
zycznego. W niedzielę o godz. 11*30 od­
będzie się U-ga produkcja uczniów Kon- 
se n ra to i iuin klar protesorow J. Cetne- 
raf Z. Kozłowskiej, M. Sołtysowej i S. 
Szera. f

(li) Po trupie męża chciał zdobyć 
żonę. W Babiatyczacli kolo Sokala za­
kochał się Mikołaj Szeluk w Julji, żonie 
gospodarza llka Ślusara. Ponieważ 
mąż staj nm na zaw ad/w . pr-fcTOwil 
go się pozb;. i  . w tym v, w iscaór

ruskiej rezurekcji, zasadził się koło je­
go stodoły i niespodzianie zdzieli! go 
trzykrotnie kolein do głowic. Na krzyk 
pobitego kochanek zbiegi, a!e od zamia­
ru zabicia Ślusara nie odstąpił. W tym 
celu w ybrał się w kilka dni później z 
karabinem i na podwórzu Ślusara s trze­
lił kilkakrotnie, chcąc go w ten sposób 
w ywabić z domu i położyć trupem. 
Przezorny Slusar nie opuścił jednak 
mieszkania i w ten sposób uniknął 
śmierci. Zbrodniczego kochanka areszto­
wano.

(h,‘ Postrzelony w czasie strzelanjny. 
W  Hułczu pow. Sokal, Few rozja Żoł­
nierz, m ężatka lat 19 licząca, została o- 
negdaj za stodołą przestrzelona kulą 
karabinową. W okolicy tej często od­
byw a się strzelanina, a strzały  pocho­
dzą łi okolicy dworu w ChochtoWie. Po­
licja zarządziła rew izję, i u niejakich 
Kuźraów znalazła lufę i karabin i 180 
naboji Śledztwo trwa da'ej.

(b) Wykolejenie sid drezyny. Przed 
awoma dniami na przestrzeni między 
Kątami a Zabłotcami koło Brodów, w y­
koleiła się drezyna. Jadący nią szofer 
Skiba i drogomistrz Teodor Bugi od­
nieśli ciężkie obrażenia. Obie ofiary 
przevie/.iono do szpitala we Lutowie.

(h) Pożar 'w  Domu Katolickim. Wczo­
raj wieczorem wybuchł w Domu Kato­
lickim przy ul. Gródeckiej 1. 2 ogień, 
który zniszczy! część klatki schodowej. 
S a a z  pożarna ogień zIokalizov, ała. 
Szkoda \Vynosi pół miljona.

(h) Aresztowanie włamywaczy. 
Wczoraj aresztowano Fryderyka Ko­
walskiego i F ryderyka Gębalskiego, 
sprawców gluśnego niedawno wiamania 
w sklepie Majbluma przy ■ ul. Rutow- 
skiego.

(h) Kradzież drobiu w Ziucie; Wo­
dzie. Na szkodę Benziona Schulza w 
Zimnej Wodzie skradziono 31 kur i 5 
gęsi wart. 720.000 mk. Złodzieje zbiegli 
w kierunku Lwowa.

(h) Magazyn kradzionych rzeczy od­
kryła policja przy sposobności rewizji u 
G ertrudy Daszkiewicz, zam. przy ul. 
Zielonej 35. Zdepc„owar,o tam bieliznę 
z wielu inicjałami. Daszkiewicz areszto­
wano.

(h) Czyje dziecko? Stanisław Dworz- 
nicki, wł. sklepu obuwia przy uh Fredry  
6, doniósł wczoraj, iż Marja Król. pod­
rzuciła pod jego sklepem jednoroczne 
dziecko i zbiegła, dzieckiem zaopieko 
wał sie komisarjai dzielnicowy.

(h) Niendała kradzież kieszonkowa.
IzaKowi Kamiolowi usiłował w czo ra j na 
ul. Gesiej Leon Hauser wyciągnąć z 
kieszeni gotówkę 1 lA  miljona marek. Zo­
stał przytrzym any i- w raz zc swym 
spólriikiem Teichmanem aresztowany . — 
Na ul. Akademickiej 14-letni Stefan Ke- 
lar usiłował skraść Izabeli Modyczyń- 
skiej portfel, zaw ierający kwotę 20.000
11 i K .

(h) Zasądzona za paskarstwo. Sędzia 
dr. Huth skazał wczoraj Pesię Goliger 
za to, że pobierała tv styczniu za mąkę 
po 1400 mk., zamiast po 1200 mk., na 4 
strzelony granat i rozbierał go tak nie­
ostrożnie. żc granat eksplodował, zabi­
jając chłopca na miejscu. Zwłoki nie­
szczęśliwca odstawiono do zakładu me­
dycyny sądowej.

Mariana Stanisława S E E M A N A
L eona S a p ieh y  37

wykonuje wszelki roboty wchodzące 
w zakres dentystyczny w godzinach 

d 10 - i 3—1).

Skrytobójczy zamach 
morderczy.,

Lwów, 21. kwietnia.
(h) W Grzędach pod Lwow^em w y­

buchła nienawiść między braćmi Łagoc- 
kirni a Włodzimierzem Sierantą, na tle 
sprzeczki o dziewczynę. Nienawiść ta 
wyraziła się kilkakrotnie w formie bó­
jek. a w końcu w' grudniu ub. roku łan 
i Stanisław Łagoccy namówili brata 
Michała do zamordowania Sieranta. 
Wieczorem 7. grudnia, Michał Łagoćki 
uzbrojony w karabin, przyszedł pod 
okno Siei anty i oddał strzał, k tóry  ranił 
Sierantę ciężko .w szyję. PrzeDrowadzo- 
ne dochodzenia natychmiast ujawniły 
sprawcę, us»ł> wartego m orderstw a. A- 
reszlowany Micha! przyznał się do 
zbrodni, przyczem wskazał na swych 
braci jako na moralnych sprawców.

W czoraj w szyscy trzej stanęli przed 
sądem przysięgłych żaden z nich do 
winy sie obecnie nic przyznaje.

 O —

Aresztowanie cygańskiej 
szajki złodziejskiej.

Sambor, 21. kwietnia 
"''(h) W  okolicy Sambora, ludność tam ­

tejsza system aiycznie okradali złodzie­
je, na których trop wpadła policja do­
piero w tych dniach. S tw ierdzono.jze 
v ciągu ostatnich dwru miesięcy 15 k ra­
dzieży i włamań na ogólną szkodę około 
30 miły, dopuściła sie szajka cyganów, 
tygodnie ^aresztu z zamianą na 200.000 
mk. grzywny.

Na głównego herszta tej szajki Mi­
chała Hom iaka urządziła policja za­
sadzkę. Przybyli do nteg o do domu po 
sterunkowi i w yw iadow cy nie zastali go 
więc postarowili '■zekać. W reszcie na 
drodze ukazał się na furze naładowanej 
różnymi tłumokami HorniaJc, a gdy po- 
eząt się zbliżać do domu, w yleciała z 
chaty jego żona i znakami .ostrzegaw ­
czymi zwróciła mu uwago na grożące 
niebezpieczeństwo. Horniak zawrócił 
konie i skierow ał je ku Dniestrowi i w 
rzece swe tłumosi porzucił. Areszto­
wany przyznał się do popełnienia w szy­
stkich kradzieży, w skazał na swoich 
spólników i paserów, których również 
aresztowano.

około 46.000. Tendencja w 
silnie zwyżkowa, w wata 
kowa. Usposobienie ożywione-

GIEŁDA LWOWSKA
D z iś  w d a l s z y m  &

le k k o  ztnśżkowa. TransaikcyS 
jąttotem w d o la r a c h ,  
bardzo slaby. Dolary ,
-k i i 2 -Jki 4 5 0 0 0 -  -451  O t  k a ^  L  
4 4 0 0 0 — 4 4 1 0 0 . In o e wałuty 
m a c h  w c z o r a j s z y c h .

GIEŁDA ZURYCHSKA- .
Zurych. (PAT.) Notowania

n e ,z d n i a  2*1. b m . B e r l i n 0̂ ,0 2 „  ^

lamcfe 315, Nowy Jork 551* -j5i
25.65, Paryż 36,28, Mediolan ^

Złodzieja lwowscy grasują 
w kanałach.

Lwów. 21. kwietnia.
(h) Przy sposobności przychwycenia 

jjprawców włamania do magazynów 
Appla, o czem donosiliśmy' przed paru 
dniami, wyszło na jaw, iż włamanie to 
doszło do skntku tylko dzięki przypad­
kowi Sprawcy bowiem, (bisując w ka­
nałach, w czasie jednej z wycieczek n a­
trafili na kanał odmiennej budowy. 
Podniósłszy k ratę kanału Stefan Kossc- 
wicz, w tow arzystw ie Michała Mali­
szewskiego w yszedł na „świat** i zoba­
czył. że znajduje się na podwórzu zawa- 
lonem próZnemi pakami. Wnioskując, 
żc na podwórzu tem, musza się znajdo­
wać zasonne w tow ar piwnice, zrobił 
Maliszewski proppzycję włamania sie. 
Ponieważ Maliszewski, jako porządny 
złodziej kieszonkowy na to się nie zgo­
dził, więc Kossowicz u-ziął sobie do 
pomocy Bobelę i Chomyna (k tórzy sie ­
dzą już na Batorego) i w nocy na 17. 
grudnia dokonali jvtamania do m agazy­
nów Appla.

Z teatrów lwowskich'
Początek przedstawień o g. 7. wlecz. 

Repertuar Teatru Welkiego.
Sobotć. 21. kwietnia o 3 popoł. „Pan 

Jowialski**; — o godz. 7 wiecz- -,Orle‘*.
Niedziela, 22. kwietnia. O godz. 11*30 

W ielki koncert symfoniczny: o godz.
3*30 „Pan Jowialski**; o godz. 7 Holender 
Tułacz".

Repertuar Teatru Małego 'Gródecka).
Sobota, 21. .kwietnia „B rat marno- 

trawny**.
Niedziela, 22. kwietnia „B rat marno- 

trawny**. £
Repertuar Teatru Nowości.

Sobota, 2J. kwietnia „Frasquita“. 
Niedziela, 22. kwicirua ..FrAfjuita".

EKONOMISTA
SYTUACJA NA RYNKU PIEN1ĘŻ. 

Lwów, 21 . kwietnia godz. 1L30. 
Dziś lenU^ncja nieco słabsza, 

choć nie zniżkowa. Tg mimo to, jak 
z sier kompetentnych nam donora* 
charakter obecnej /.wyżki jest Wy­
bitnie przejściowy. Lwowski od- 
dtiia} P. K. K. Pi płaci w tej chwili 
za dolary 45.600, za rratiki szwaje. 
8.280, za franki franc. .3.030, za fun­
ty7 ans. 2122100. Podaż słana. W 
Warszawie knrsa silniejsze o" 1000 
do 1500 punktów.

PRZEDWSTĘPNE NOTOWANIA 
GIEŁDY OFICJALNEJ.

Na targu nadal wielkie zalntere- 
sowanie w dziale akcyj przemysło­
wych. Silny popyt ra wszelkie 
“atunl i pagerów, kursa zwyżkowe, 
Chodorpw7 80.000—84.000. Browary 
oSdoło 200.000, Jaworzno 240.000 
260.000. Parowozy 40.000 42.000. 
Ghybj sHłfie poszukiwane przy sła­
bej ipotdasży 60.000—62.000. Ziele- 
niewiski 175.000—180.000. Waluty 

i słabsze. Obroty7 nieznaczne. Dolary

i <3,1 yz, n i l
P r a jg a  16.42 ■'-•. B u d a p e s z t  0 ,n  
m d  5.60. Sotja -170. v  ^

. (1,0120, Wliedeń 0,00.77.=, 
stempl. 0,00.77)4.  ̂ ^

GIEŁDA ZBOŻOWA 
Ruch ua giełdzie słaby. * Z6- 

obrót 170 torai. Podaż w  lży a e ’ 
nic:/ i tatyoh artykułach 
przy braku zaofiarowarda^ w  
Poza tem sytuacja beiz ztiuauy- . 
dencja niezmieniona. Usposo 
ożyw ione/

URZĘDOWA CEDUŁAi ^  
(HELDY ZBOŻOWEJ I

WEJ WE LWOWIE, ' 
Lwów, póątek 20. kwietnia „ 

Nr. 44. Godz. 12 w  P°w -
Za 100 k?f. bez nodatl u 

as&go. Ceny w  markach P0 
miiejsoe stacja załadowcza.

‘Pszenica krajowa 71/72 
185000— 195000, prima 2060M. J l ,  
małopoisikie 65 ex 1922 r.
127000. Jęczmień m aiopo/ -  .y , 
wamiany. przemysłowy 
120000. M^ka żytnia 65% 1- 
240000. otręb  pszeam r 52500.

1 czyaa czerwona, kraa/wa na*r. * 
rJ  11.7500, |

Ruch na giełdzie słabszy. 
ne obroty 170 ton. Poidaż w  
w pszenacy i innych artykułatf' 
nnr^ałna — przy braku zaofi^ 0 
nia w  owsie. .

Pbtatem sytuacja bez
Tendencja niezmieniona.

Wenie ożywione.
Następne zebranie w  P»D 

lek 23. kwietnia o  godz. 10.31 
Tołmdinfe-n.

Z TARGU ROPNEGO. ^
Cena rapy borysławskifid 

630 .np- za. 1 kg., loko stacja k ^  
i owa w  cysternach nabyrwaja® ^ 
ropy7 'Tirraźnidlcięj (Wierzchnia 
nica) 700 mp.. ropy schodnickiei 
mp., ua tych samych warurtka^/j.

Usposobienie siWiejsze. 
il-ość transakoji za-waito na 
wie cen powyżej podanych.
Z TARGU UDZIAŁAMI B R u flP ;

Sprzedano: 1/32 Berta !•> \j\6 
Borysławiu — 2,000.000 mp- J-
Kopemik T., II.. III. w  TustaP®^ 
cach — 6.,500.000 mp.. 1/32 
WuiJkan w  Borysławiu — 9i20d-  ̂
inip., 1/16 Georg w  Borysła^T11 ^  
3,850.000 rrsp.. 1/8 Uardir^: w 
uow.cach — 1,500.000 mP-
Blochówka I„ l|.. III. w Bórstsla. 
4b0<).000 trup. 1 Isposobienie » 
przy tendencji zwyżkowej. O b ^ j  
stosisnikowo słal>e, z powodu 
podaży. Rtidt w handlu 
bnrtto koncentamje się w  da! 
ciągat w  Drohobyczu. W e  L^?  
zawierane są nieliczne tra isakc^

Z TARGU LWOWSKIEGO
( ) Dziś pnzy bat-clzo „y

■r«c4ni, sytuacja mezmicnww a. „
utrzymują się w ramach 
szyrh. W dalszym ciągu słaba 
daż prodrktów wiejskich
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54,”23-4. W d r o ż e n i e  postjpc- 
uznania za zmarłego. Mi* 

Dmytra . Marji ur. 30. 
Aarąk. v  Cieszycach os atnio w
'«*£ * br»* udział tu- -wojnie jako
S ś ą a L jJ^ ^ y s ta  i wedle przeprowa-

P
wedle 

jo  upadku P . i e m y  
1 l®ktt Q°  n*tw oli rosyjskie; skąd

*ił, Jf..- n '° daje o sofcie znaku /y-
*»*kj •‘Sdcm przyjąć iż zajdą \va-
>* ,łb o w eg o  domniemania śmierci

u s t ,  7, 31.
tego n» 

w d ra ż a  s ię  posiy-

2r>*VCh s '
'"A do*t»ł dlc“ I
W r « ^  do n ie J

u- « « *  “ - 1®$Ck u  " d*pp. Wobec
• * * 2  V  e -  ■ • -

5£ »
‘j> Skiba

c-l«m uznania wymienionej o- 
„ **tarłą a związku małżeńskiego

iąy tta dniu Iż. lutego 1914 mię-
,,*Wa{IM°Bym a wnioskodawczy nią za 
«4ijjy ®*5; W  adomości o zaginionym 

®d*ialić sądowi all-o adw. Drowi 
wre Lwowie, którego u- 

Węjij Się kuratorem craz obrońcą 
*l{ ł ^ /u*łJ;eńsk.!ego. Zaginionego wzywa 
ląft J  A  :awil przed podpisanym są.
y«4 o 4*w ^e ,ub

Ń 4 n » V * B° .U *M na ponow nr wniosę* wy-
8*i fCloe orzeczsnlc. "
LW(j ^ : tgo\vy cy w .ln y  Oddział V II

w inny sposób da? 
6 miesięcy od dnia o- 

zarządzenii w ga :eeie

, ’ dnia 1 . m arca 1923. ____ 3031
l* 790/22/3. Wdrożenie pos ę- 

^ o a e k  c i m uznania za zmarłego. Na 
. M*rii Dumy-cz wdraża się pe- 

lilcią jj 0 etdim uznania za ■ zmarłego 
V. *®ycza s jn a  Mikołaja i A: nv 
K I  Pkńdeiernika 1882 w Z tank u i, 
*»Włn  4ltt*®sxkałejo a m alżiństw o jego 

4łw ®* dniu 25. czerw ca 1907 z wnio- 
*<4ą'it  °*ynią za rozwiązane. Na pod- 

P oprow adzonych  dochodzeń 
**•4 u»^?nem zoati lo ie  zaginiony zo- 
S t «  " ^ ‘dzony w roku 19:5 i rzez eo- 
*•4 p Wojska rosyjskie do Rosji i
14 » . • W** w  źć^ńełoclu radomyskie-
Jjąj gub. kijowskiej i od roku
sbjp^ e”ta o nim żadnej wiadomrśzk 

przyjąć, że zajdą warunki 
*4*1,̂  . *8U domniemania śmierci . . Wia- 

*, “' zaginionym nitleży udzielić 
**Ołwje-ub adw. Drowi Edelmano" i we 
**»> ’ którego ustsnawia się kurłUi-.  —un-go usisn&u
«*jSt»i ..obrońcą w ę z ła  m a łż eń sk ie g o .
ł l* ^ ° * efb  wzywa się aby się jaw ił
kr ij, y*^IkąiiyiB ządem o ile żyje lub
ó< jp? ®P«Oób dał znać o sobie. AV rok
*• - Ot*o*z-nia tego zarządzenia w 

L\°®tk sa(* na  p o n o w n y
ostateczne orzeczenie.

• ^Wwy cywilny Oddział V
3039

Lrńw ?5*w> cywilny Oddział VII.
T w> d*i» o. marca 1923. 30

w^iry^y**". Mikołaj Pyłypiuk Iliia, u .
^ 8t»pada 1894 w Zawału po- 

ć®J*ka a ^  0 l8le<ł* na w>®'n? 1915 do 
. «rfoni. ri*-kteS° ~  osUtni r iz  byłcątpj W J - ----— ..l . . .  .».</

S j s s r

domu w roku 1917 — po- 
bez wieści. Ogłasza się 

aby ndzielono wiadomości o 
Sądów' luh adwokatowi Dr. 

owi w Śniatynie jako  kuralo-

Aołofc . s fJ  okręgowy.
yj*. dnia 22. lutego >23. 3050

S a ^ ?- P®18** Czyżyk syn An-
ł® Poy, ^ io ny 18. lipca iSSl w KTrao- 
^ojskj • “ rody powołany w r, 1914 do 

*u®tr. brał udział w vrojnic 
> ‘*ścit ł  i od t?go czasu przepadł bez 
^kłbi,. ? Urażając postępowanie celem 
-^nn4 \l* ,:i®* a “ a-łż^ństwa jego

i ezak zawartego za rozwią­ż e
r t |ni0BvJ '  l się, aby uwiadomiono o 
s lż a  p® do 8 miesięcy Sąd albo kti-
w Cł«Vi. " “ 1

'*  SiV k tó r i

faaa Dra Wania fd eo k a ia  w

em
ę : —wręgo równocześnie nstana- 

ą, r- S » /e*Cił wrrł»  małżeńskiego, pc- 
J*4aek,‘ rozstizygnie na po. ownv 

• S a l
^ o ezd w .^^S ń ^y  Oddział IV.
■j. » dnia 22. marca 1923. 3052

Wdrożenie postepowa-
- y k o *

< '

u , —-------  r —o r .-----
C k o  ... *fn»aia za zm arłego. A lton i£ł- 10 Urna 491* za 

I t iP in  bn ®8!' - l  w raeśnia I89J w 
.PbWpław*a* Skatat i tam p rzvna li- 

> a• w czasic ogólnej mobili-
5*1, e,pn u a«9trjacktego optiś:Ił
W a^ a  I i i ^  swoje miejsce zamie 

Joits żołnierz b rał udział w
*o#ł r> w k- 'Wcł» a oSt*tnio na v lo suę 

trafs Mt»e ^łtrpatami gdzie 
Pocisk em nrm ałaim  nie- 

i miał umrzeć co stw ier- 
lj!?* O * .,  t^w ie Mikołaj Sawicki, T o- 
ł «^8' Gdy k’ J jn  Biegalski syn S.ty- 

1 \9  am przyjąć należy, żc 
do uznania g

s 'ę  na p ośbę 
Butzku i Anny

a i |j
Pop;

Luć k j  zara. Firuta postępow anie ce­
lem uznania za zm arłego. W ydaje sće 
przeto  ogólne uznanie aby udzielono 
sądowi lub kuratorowi p. dr Bobow­
skiemu adw. w Tarnopolu  wiadom ość 
o powyższej wymienionym Antoniego 
Buczko o ile ż; je wiywa ; by pized 
nrźej wymień ony i  Sądem  staw ił się, 
łub w i oy sposób  uwiadom ił o życ.u, 
t>ąd tnieiszy na ponowną p rośbę po 
upływie 8 miesięcy od dnia ogłoszenia 
tego ejyfctu w .G azecie Lwowskiej" 
rozstrzygnie o wniosku.

Sąd okręgowy oddział V. 
larnopoi, dnia 11 lutego 1923, 3026

1. 15/92/4. W drożenie postępow a­
nia celem uznania za zm arłego Mik-o- 
ia i Kaiiczak z Gajów wyżnycit wniósł
0 uznanie szw agra Iwana Szczudło za 
ain .riego . Z auznari wniosko.iawcy i 
prze słuchany cli świadków Paw ia Szczu- 
a ł ) i O.u niego Kaliczaka oiaz poświad- 
C 'C:iu z daty Kraków 20. września 
1919 wynika, że Iwan Szczu<#o zosl. ł 
pow ołany w roku 1914 ,10 W0;ska 
austriackiego i d o s ta ł  się do niswoii 
rosyjskiej w roku 19)8pow tócii i przc- 
byw»; z Koriccm roku 1918 jako chory 
w szpitalu wojskowym v/ Krakowie. 
Dma 31 grudnia 1918 trzym ał urlop 
do Gajów wyznych i opuść ł szpital
1 od tego czasu nie ma o nim żadnej 
wiadomości, zachodzi p rze o domnie­
manie że um arł Na podstaw ie ustawy 
z 31 marca iy i8Nr. 138 Dz. p. p. w dra­
ża -tę postępow anie celem uzn’n ia jz  
zm arłego Iw. na Szczudło. Wvdaje się 
przeto ogólne wezwanie abv udzielono 
sądowi lub kuratorowi p. d r Z k rze- 
wskiemu adw  w Drohobyczu wiado- 
iiosci o powyż wymienionym. Sąd tu ­
tejszy na ponow ą  prośbę po dniu 30 
; azaziernlka 1918 rozstrzygnie o uzna­
niu za zm arłego.

Sąd okręgowy oddział V.
Sambor, dnia 6 m srea 1922. 3057

i. IV, 210/22/3. W drożenie post .  
powanie celem uznania za zmarłego. 
T oniasł /Jobrow ski x t  Stempiay syn 
Józefa i Tekli z Jawcrków urodzony 
13 listopada rSifi brał udział w w -jnie 
św iatow ej i dostał się  do niewoli ro­
syjskiej, w k tó rej m iał umrzeć na ty­
fus w szpitalu w Knrganie z koii.em 
grudnia 1919. Gdy zatem  przyjąć należy 
że zachodzi ustaw owe domniemanie 
smiarci przeto  w d ra ia  się na prośbę 
Haułmy Ziobrowskiej ze ztempinv p o ­
stępow anie celem uznania za 2maVłe«o 
zaginionego. Wyda e s ę  przeto  ógóJne 
wezwanie, aby udzielono do dnia 28 
października 1923 sądowi lub obrortcy 
węzła małżeńskiego adw. dr. A braha­
mowi Kornhńuserowi w J śle w iado­
mości o powyż wymienianym a Tom a­
sza Ziobrowskiego wzywa sie. aby 
przed niżej wymienionym Sądem sta­
nął lub uwii domił o swem życiu. Sąd 
na ponowną prośbę wyda ostateczne 
orzeczenie.

Sąd okręgowy 
Jasio, dnia 12 kw ietnia 39/3, 3047

I- cz. i ,  679/22/6. W drożenie po- 
s.ępow ania celem uznania za zmarłego. 
Jan Łucejko syn O łeksy i Ahalii ur. 25 
września 1888 w Lubyczy Kniazie osta­
tnio zam ieszkały w Lubyczy kameral. 
braf udział w wojnie jako żołnierz 
austr. przy 89 p p. i w edle przeprow a­
dzonych dochocfeeń walczył pod P rze­
myślem w 1914 i do tąd  niem a o nim 
ia d n e j wiadomości. M ożna zatem przy­
jąć iż zajdą Warunki ustawowego do­
mniemania śmierci po myśli § 24 i. 2 
*  c. wzgl. ust. z 31 marca 1918 Mr. 
128 Dz. pp. Wobec tego na wniosek 
M ichała i Ala ji Szew c wdraża s!c po­
stępow anie celem uznania wymienione! 
osoby za zmarłą. W iadomości o zagi­
nionym należy udzielić sądowi ąlbo adw. 
dr. Ł ibie W ładysławowi we Lwowie 
któregą, ustanaw ia się  kuratorem . Zagjl 
monego wzywa się aby s ę  zjawił przed 
podpisanym  sądem o ile iy ie  lub w 
inny sposób dał znać o sobie. W 6 mie­
sięcy od dnia ogłoszenia tego za rzą­
dzenia w gazecie urzędowej sąd  na po­
nowny wniosek wyda ostateczne c- 
rzeczenie.

Sąd okręgowy cyw Fny oddz. VII 
Lwów, dnia 29 stycznia 1923. 3012

1- t/23/o. W drożenie postępowania 
celem  udow odnienia zaszłej, śmierci. 
Hilku D ob’ydeń syn A ndrzeja i Inlji 
urodź nej 3U łipca 18.0 w Lub ank-cli 
niższych pow iat Zbara • i tam przyna­
leżny powołany ,w r. 1918 do wojska 
ukraiński:go  odszedł w roku 1919 wraz 
z cofającą się armją za Zb.-ucz i łam 
zm arł 19 g rndna  19!9 w rzoitalu w 
Winntcy co stw ierdzono zaprzysiężo- 
nem zezuaniem naocznego świsdka 
Iwaua Stasiiiy. Gdy w’obec powyższego 
je st ptaw dopodoonem , że Hilko Dabry- 
deii poniósł śmierć, przeto na prośbę 
żony jego  Anny Drbrycicó w draża się

postępow anie celem udowodn enla z - 
szłej śmieici. Wydaje się przeto ogól­
ne wezwanie, aby w p rze c ią s 1 tizech 
m esięcy od ogłoszenia ed} -lu  w „G ■.- 
zecie Lwow.-kiej* uwiadomiono sąu o 
zaginionym, i^o upływie powyższego 
czasokresu i po podjęciu dowodow sąci 
rozstrzygn:e o wniosku.

Sąd okręgowy OddziM V. 
Tarnopol, dnia i  marca 1923. 3022
T 45/23/3 W drożenie postępow a­

nia cejem uznania za zm arlega. Jan 
Bończuk urodzony. 17 sierpnia J69o w 
ibrowicy por/ia t T-irnopol zabrany p rzy ­
musowo przez wojska ukraińskie w 
fipcu 1919 na pod-wooę udał się wraz 
z cofa/ącą armią za Zbrucz. Wedle ze- 
zuaii świadka jana Warija zaginiony w' 
zimie 1919 iub z początkiem  r.oku 1920 
zachorow ał aa  tyłu* i oddeny został do 
szpitala epidem icznego w Winnicy. Od 
tego czasu tuak o nim wszelGch wia­
domości. Gdy zatem przy ć należ/, żc 
zachodzą wymogi uznania go za zm ar­
łego przeto w draża s ę u a prośbę żony 
jego Marji Bończuk postępowa ie ce­
lem uznania za *uaiłig --. Wyó- ;e się 
przelo  ocóliie wezwanie aby udz.clun : 
sądowi lub kuratoruwi p. dr. adw. 
w eissr.ichtowi w Tarnopolu, którego 
równocześnie ustanawia »ię obrońcą 
■węzła n ia łżeńskkga w iadom ość o po­
wyżej wymieniony ni. Jana Bończaka o 
iie żyje wzywa s ę lub w in. y sposób 
uwi-doniil o życiu Sąd tutejszy na po­
nowną prośbę po upływie roku od ć- 
głoszenia edyktu w „Gazecie Lwow­
skiej" rozstrzygnie o wniosku.

Sąd okręgowy Oddział V, 
Tarnopol, dnia 9 marca 1923. 30-'ó

T .21/23. Anna Kipirua córka Hryciu 
u olzona 10 lutego 1856 w Horodence, 
opuściła przed 20 taty dom, poróżniws/.y 
się i  rodziną o spłatę majątku i od tego 
czasu zaginęła bez wieści. Wiadomość u 
zaginionej nalały doniete sądowi lub ki.- 
ratorowi adw. dr. Worberowi w Uuru- 
deuce.

Sąd okręgowy.
Kołomyja, 22 lutego 1923. 3048
T. 48/23/1. Zarządzenie postępowa­

nia celem nzuania za zmarłą. Marja Ky- 
biuk łon* Euilachego z Fihpkowiec, ur. 
4 lipca 1903 rolniezka, została w ctasie 
inwazji bolszewickiej w roku 1920 za­
brana przez ustępujące wojska bolsze­
wickie do Rosji, skąd dolnd nie powró­
ciła  i żadnego znaku życii o sobie nie 
dała, W draaiając '  na prośbę Eustachegu 
Kibiuka poatępowanis, celem uznania za- 
giu or.ą zmarłą, wzywa *ię ażeby uwis- 
domiono sąd albo kuratora dr. Kozowe- 
ra w Czortkowie o zaginionej, a po dum 
15 listopada 1923 sąd na ponowny w a b - 
sok orzeknie o uznanin za zm aiłą.

Sąd okręgowy, Oddział IV. 
Cz&rików, 18 kwietnia 1923. 304 '

T- 7 11 /22/ą. W d 'o2enie postępow a­
nia ce!era uznania za zm arłego- Julian 
M arkiew icz, syn O rzegorza i Józei-, 
ur- Z3/9- lbc8 w  Narolu i tara /am i - 
iz k a iy  bra t n d d ał w wojnie iąko ż o ł ­
nierz austr. przy 90 p p - i wedle rrz < - 
prowadzony h dochjdzeń za h ranv d ; 
niewoli ro sy jsk ie j od roku 19 8 tiie 
daje o sobie znai»u życia- M ożna zat-.ni 
przyjąć, iż ta jd  \ w arunki ustaw ow ej 

omnieruania śm ierci po myśli §§ <4 
i 2. u- c- w ze .-u ś t z 3 l / i ,  .918 Ni- 
1/8 dzpp W obec tego na wniosek Jó- 
zciy M aiek. wd.-Jża się posię iow am e 
celem uznan> wymień onei osoby za 
zm arł a. VV co ni ś.-i o zagirionym  n.i- 
lezy udzielić sądów  alb i adw . D . P a ­
w łow i Szajnie we Lwowie, kló.-ego u- 
s tan aw ia  się kuratorem  tiiiobecnego 
Zigiuionego w zyw a się aby s ię  u w ił 
pi zrd  p idiiisanym sądem o ile ^ y je  
ab w inny sposób dał zu ić  o sub e 
\V ó miesięcy od dnia og łoszen ia  teg 
zarządzeń a w gazecie urzędow ej s: i 
na ponow ny wn osek w yda ostatec im 

rzecteu ie-
Sad okr/gow y cywiluy O^d/iiiI V![. 

Lw ów , dnia 1. m arca 19 3, 3oi3 
T. 4 4 '33/?. Ldyki- Maksym P y .y  - 

ććńv.-, syn K łym a urodzony dnia jjf/ó 
18>0 w Pouikow icy  m ałe j pow- B roJi 
w y sz id ł w r. 1919 na woji.ę jako to ł-  
m trz ukraiński i od te(ąo czaśu  za g i­
ął- W drażając pos ęrow anie  celem u- 

zuan a za zm arłeg o  a m ałżeństw a je­
go z M rją zam. P y ły p : 6 *r zaw arlc - 
.0 za  rozw ą^rin^ w zyw a się a l y  t;- 
wiadom c n r > zaginionym  do 1 roki 
Sąd lub k u ra to ra  adw . Dra Sęi ftth tśa 
w Z łoczow ie, k tó rego  równccześoie u- 
s ta in w ia  się obrońcą w ęz ła  m ałżeii- 

kiego, poćzem Sąd ro z s trz y g a ł;  tili 
penow ny wniosek-

x Sąd o k rę g o w  Oddział TV 
Złoczów. d»;a 17 >iavc' 1923. 3uo 
T- 47/;3 3. K l>k . A n n  Rybka, team. 

Ł ibaz urodzona on a 16, grudnia 1889 
w Szpikłosi ct-  ̂dow. 1 /o czó w  w yic- 
ch tia  w- r. !S-0G (j0 Niemiec, gdżic od

roku 1908 przepadła hez wieści. Wdra» 
ając postępowanie cclrm uznania jej 

/a zmarłą a małieństaa jej z Pawłem 
Lub zero, syn ,ni Jana zawartegó <0 
ozwiązane, wzywa się aby uwiada* 

miono do l roku Są! lub kurator?? 
dv. Dra Gere'e w Złoczowie,którego 

.ównocześnie usenawia się obrońcą 
węzła maiżeń kicg > o zagiiiiunej, po- 
c;em Sąd rozstrzygnie na ponowny 
wn osek-

Sąd okręgowy Oddział IV. .
Złoczów, dn a 19. marca 30M
T. 79/23/3. Mikołaj Suriak. sen G .zt-i 

gorza ur dzony t. stycznia 1885 w Ni- 
iłou i .ich po». Mość ska wyszedł w

19'4 jąko zaMidowy podofcer p.
■ br- kraiowe: »« woinę światową, a

zabrany w r. 19 5 z P.-zemyśia do bi*- 
wol: ; • sy , i Ki ej miał umrzeć w r. 1915 
» Aichibadzie. Wj ażaiąc postępowa­
li: celem uznania go za zmarłego a 
mąiżeństwa.iego 7. Józeią. H .sakówoą

;wartego za rozwiązane, wzywa s.c. 
aby uwiadomisno o zsginionym do 8 
miesięry Sąd, albo kuratora Pana Dra 
Gsretę adwokata w Złoczowie, któie* 
go ustaiawia s ę równocześnie obroń' 
cą wę^ła małżeńskiego.

Sad okręgowr Oddział IV.
Złoczów, dnia 12. kwietnia 1923.

3055
T- 355,22. Grzegorz Skry pij, «yn. 

Stefana, nroozony 25. marca 18’6 W 
B > tkowie, pow. Zloc/ów odszedł w 
. I9i4 n* wo.nę świurową i od 1917’ 

p zopadf hez wieści- W draża ąc p asfę -
■ o*anis celem aznania go | a  zmarł;- 

K> k mał.eństwa zawartego między 
n m a Marią Slc-yrii za rozwiązane 
wzywa się. ab'* uwiadomiona Sąd lub 
Kii atora Dra 1! isleina w Złoczow ie, 
kió ego zarazem ustanawia s ę  obroń*, 
cą węzła małżeńskitg > o zaginionym  
do .6 miesięcy poczem sąd roatatrzęć 
gnie na ponowny wni rCi-

S,d okręgowy Oddaiał IV.
Złoczów, dnia 27. styernia 1923-

3«5S
T- 33/33. Tcroaśz Iwan Pawła, uro* 

dzony I f i  1879 w Saiatynies ożeniony 
z Anną z Młjsiuhów, odszedł 1918 ro­
ku do wojaka ukraińskiego, pisał osta­
tni raz 15/&- 1919 Doezem zaginął ber 
wieści- Wmcidtiość o zaginionym nale­
ży udziel ć Sądowi lub kuratrrowi a- 
d',tokatowi Dr- Lisuerowi w śaialyais.

Sąd okręgowy w Kołomyi. 8049

s r .i l>  k t .

A. VI 522/21/cli. Edyki. wzywający 
nieznanych dziedziców. Dnia 18 lu tego ' 
1916 zmiuł we Lwowie błp. Herach 
Sllbeistein lat 71 tiaudl rz atale zamie­
szkały w J iryczowie nowym S ąd o w i; 
aiewizdomo, czy pozostali po nim dzie-' 
dzice. K ursorem  spuścizny nUanawia 
się adw. d*. Stanisława Korylkę we 
Lwowie ul Łyczakowska 3. Kto zatn ie-' 
rza zgłosić roszczenie do spadkn, wi- 
r.iert o tem donieść sądowi w ciągu je - ' 
dnego rohn, licząc od dnia dzitie jaz tgo  
i wykazać sw e praw a do spadku. Po 
upływie tego czasokresn wyda s ę  spa­
dek tym osobom , które wykażą swe 
prawa, o ileby zaś praw nie wykazane 
padek p rzy p ad u e  S terbowi Państw a.

Sąd pow iatow y S. II. oddz. VI. 
Lwów, dnia 20 marca 1923. 3016 1—*

R O Z M A I T E  O B I t  L E S Z C Z E S T A

A C. 11. 128/23. Edyki. W sprawie Jnna 
t.iupki przociw Michałowi C lipka i nit- 
-uauemu z ni ejsca pobytu Piotrowi C.u- 
.iga o zniesienie włpół łasności wyzra­
żoną zoatałk tis!na rozprawa ua diioń, 

20 kwietnia 1923 unia IV. Ponieważ miej­
sce pobytu Piotra Ciupki nie jest znane,, 
ustanawia się dla niego kuratora w o- 
,oble adwokata K ern ga we Lwowie, 
który go będzie zastępów*/ dopóki on 
riio sam nie zgłosi i ni* ustanowi pełno­
mocnika.

Sąd pow alowy S. II., Oddział iL 
Lwów, 11 kwietn a 1923. 3027
Prt i .  9J43/23. Sąd apelacyjny ofła-  

a, te Kml Szołg nia notarjnsz w Ska­
lacie przeniesiony do Kału* ta, daia 15 
marca 1923 urząd w Kałuszu objął.

Lwów, 4 kwietnia 1928 3^28 1—3 %
frez. 1264/18\23. Prezes sądu ape- 

'leyjnego w Krakowie zamianował prze- 
flodniczą-ym Trybunału sądu ^fxys:ę- 
gły b przy sądzie okręgowym karom w 
Krakowie na 111. zwyczajną kadencję, 
rozpoczynającą się daia 4 rwrwca 1123 
> godzinie 9 rano kierownika sądu okrę­

gowego karnego Rudolfa Pełza, zaś za­
stępcami przewodniczącego sądiióar sąde 
okręgowego: dr. Bronisława Markiowiczz, 
Błażeja Pawlika, Aleksandra Pałtaka, dr.
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■Franciszka Fe ila, dr. YWaaysława Mo 
N ia , dr. Hilarego Hu Łącz ta , Władysła­
wa iwiędrowskiego, Stanisława Frąckie­
wicza, Alfreda In c i i i  kowskiego, Karola 
Konopackiego i Józefa Podobińskiego.

Prezes sądu okręgowego karnego.
Kraków, 16 kwietnia 1923, 3051

f  i  n  m  r .

Firm. 113/23/n'g B. 1. 21. Wpi? f.i|i 
spółki akcyjnej. Do rejestru Oddziału 
B. I. \vp sana dni* 28-go Iuteco 1923 
Siedziba finny: W rszasra, tuja Pu;'- 
jwołoczyska. Brzm eme firmy: „Spółka 
Akryjna d!a Międzynaro .owegu Trans­
portu Schenker i Ska. Oddział w Pod- 
w ołoczy;kath “ oo n iem e Iu: „Aktien- 
gese lls ih  ft fur n eruarona.e Trans- 
porte S lie ik er dr Co Filia e in Pod- 
wnłoczysfca *, po i.-uncusku: „S uciśłe  
Anonyme rour iransyorts internatio- 
» . u i  Schen .er & Co, Succursale a Pod- 
wołoczyóka“. Przedmiot przedsiębior­
stwa. przedmiotem przedsiębiorstwa 
jes:: 1) podejmowanie się, wykonywa­
nie i przeprowadzę! ie wszelkich trans­
portów towarów, lądem I wodą i 
w s z ik i ih  czynności z transportem, to- 
w rów połączonych: 2) interes spedy-
cyj y we wszystkich jego pałęziach i 
od mianacb, 3) nabywanie, utrzymywa­
nie, budowa. wypoż -Cianu, odsprzeda- 
wan e i remont odpowiednich celom 
t anspor*owyni służących środków  
p iz wozowy ch, 1 dowych wozów, sa­
mochodów, p oów ót dpi dowużeala i 
odw ożaiie to”1 a ów i wszelkich fcag?- 
ży do stacji kolejowych, ponów, ma­
gazynów o li  koleji, spedytorów ku - 
ców i osób prywa nyrh, jakoteż po­
średnictwo pr;y w s e liich  transpor­
tach. 4) najemne dostarczanie środków  
przewozowych dla za z-dów  dóbr 
zieuisk ch, i.™5', iiistytueyj p u b licz­
nych, dla w s elkich przedsiębiorstw  
!h'nd owych i przemy łiw ych , powia­
tów i t d ,  podejmowanie się dostaw, 
'dostarczame, przewożenia, spedycji I 
t  ansporiów wszelkiego rodzaju tow :-  
row, o ile nie są one z w olnego Ob­
ro t  wyjęte, 5) dostarczanie wozó.v 
im biowych i bagażowych dla ruchu 
ś o .m iastow ego i m iędzym iastowego, 
p zeprowadzeule ruino osoLow .g  
:z . pomocą samochodów i innych Srod. 
'ków przewozowych w obrębie miasta 
i na dalsze przestrzeniu celem poła- 
jeżenia pojcdyncz/ch miast ze sobą z 
traka państ nowych ś odków tomuni- 
•kaCyjnych, 6) załatwianie nabycia b i l ­
lów jazdy wydawa ych przez inne t:- 
'warzystwa transportowe, w yśył nie 
(wobów ładunkowych i pakunkowych 
wszelkiego rodzaju, 7) urządzanie, u. 
frzymywanie, b.udow nie i prowadze­
nie publicznych i prywatoy.ch składów 
o warów, magazynów, ;h ’od:ii, zbioi- 

ników i elewatorów, wykonywm ie 
w szelkiego rodzaju interesów, połączo­
nych z tego  rodzaju domami skłaUo- 
wetni. wystawianie kwitów sk adowych 
!s osow uie do istniejących przepisów  
Iptawiych, 8 )  nabywanie i  sprzedaz to­
warów w szelk iego rodzaju ua rachu­
nek w ła a y  i obcy. jakoteż zaliczko­
wanie tychże, 9) przechowywanie meb i 
i towarów, 10) zak.ajam e óżnyoh 
przedsiębiorstw  ieg > samego ratręsu  
lub przystępowanie do istniejących już 
przedsiębioistw  tego todzaju. Wyso­
kość i apitała zykłaćowego wynos
60.000.000 Mp. podzielonych na EO.OCO 
s.tuk  akcyj po 1,609 Mp. z których 55 
proc. jest imiennych a reszta a <dra- 
zlciela, wszystkie niepodzielne i w  ca- 
ilości wpłacane. Spółka opiera się  na 
statucie zatwierdzonym przez Ministra 
,Frzemysłn i Hrndlu oraz Skarbu, o g ło ­
szonym  w Moni o.ze Polskim z 29 
lipca 1921 Nr. 170. Pod.jis firmy spółki 
’> ustępuje w ten sposób, iż brzm i.u .e  
spółki podpisują pod p ieczęcią lub 
wypisaną nazwą firmy, osraj członko­
wie Rad Zawiadowcami w zgl. jeden 
c, lenek Rtdy i jeden dyrektor, albo 
też jeden członek rad' zaw iadow cztj 
i jeden prokurent, d ó:h  dyrektorów  
•inb jeden dyrektor i prokurent, lub też  
v reszcie dwaj prokurenci, ci ostatni z  
óodaikieni w skazuj,cym prokurę. Ob- 
w iesżczenia spółki um ies czOne będą 
w Monitorze Polskim i w G azecie 
wwowskfej. Cz onkami Rady Z-.wia- 
duwczei są ar. Ernest Adam., Dr. 
Makatfuili o Liptay. józef R adoszew - 
ski. Dr. Orjasz W lSser, Herman Lan­
d u ,  W ładysław Stert; ew.cz, Jakób' 
fiSiim n, K itt Sclńlcr. Fra K i s z e k  G'r -

ler, Karol Jł» *oa, Oswald R ip paroit i 
Stefan SzUtbler. Członkami Dyrekcji 
są: Dla Warszawy: Stefan Sztridlor i
Fryderyk P. ters, dla Lwows: Oswald 
Rapp^port i Zy fryct Bron, dla Drobo- 
b/cz*: l yćor Rappaport, dla Ł cu t:
Hubert M.ryer. Członkami Komitetu 
W ykoaawcrego są: Franciszek Grtłer. 
Stefan S t HI er, W ładysław Starkie- 
wic* i Dr. O jasz W asser. Prokurzystą 
spółki jest: józef Sem ls w  Warszawie. 
Firma oddziatn w Poówcłeczy^kach  
larazie podpisywaną będzie przez o- 
gólne organ Spół.ri. i

Sąd okręgowy jako handlowy. 
Tarnopol. 26 lu tego 1923. 30*9
Firm- 1866 Rg. B. 391. Wpis firmy 

opiłkowej. Do rejestru wpisano dnia 14 
grudnia 1922. Siedzibą fwmy: Lwów. 
Brzmienie firmy: Powszechne domy skła­
dowe epółka akcyjna. Czas tfwama spółki 
nieograniczony. Przedmiotem przedsię­
biorstwa: a) założenie i prowadzenie we 
Lwowie publicznych domów składowych 
wraz z wolnymi składami w myśl obo­
wiązujących na obszśtze b. zaboru austr. 
UBtawy austr. z dnia 28 kwietnia 1889 
Nr. 64 Dz. p. p. austr.; b) zakładanie 
s y c h  oddziałów na całym obszarze Pań­
stwa Polskiego i zagranicą, a temsamem 
nabywanie istniejących lub zakładanie 
nowych publicznych domów składowych 
i prowadzenie ich w myśl obowiązują­
cych nadanym obszarze usaw; c) udział 
w podebnych przedsiębiorstwach, zakła­
danie. nabywanie i prowadzenie prywa­
tnych domów składowy; b, branie udziału 
w tego rodzaju przedsiębiorstw e, oraz 
zakładanie, nabywauie i prowaczen.e po­
trzebnych przedsięb o.stw ubocznych lub 
pomocniczych. Wysokosś kap.tału akcyj­
nego: Kap tał akcyjny ' spółki wynosi
100.000.000 Mkp. i jest podzielony na 
100.000 sztuk akcji po 1000 Mk. gotów­
ką i pełnowpłaconych. Zarząd spółki wy­
konuje Rada zawiadowcza złożom  » 11 
do 20 członków, oraz dyrekc a złożona 
z 2 do 3 członków. Członkami rady za- 
wiadowczej na pierwszy okres trzech lat 
zostali wybrani: Józef Neuman, prezydent 
m. Lwowa, Juljan Obirek, W iceprez. m. 
Lwowa, Jan feudhof, kupiec, Kazimierz 
Mochnacki, du;. synd. wscbod. we Lwo­
wie, dr. Aleksander Małaczyński, dyre­
ktor banku, Józef Padewski, dyrektor 
banku, dr. Marcin Szarski, dyrektor ban­
ku, dr. W ihelm Krzysztof, dyrektor ban- 
ku[ dr. Marjan Boziewicz, dyrektor bar.- 
ku, Józef Radoszewski, dyrektor banku, 
Henryk Baguckf, dyrektor banku, Marjan 
Turski, dyrektor banku, dr. fctani ław 
B'arsk!, dyrektor banku, Stanisław Prze- 
mycki, dy ;k o r  banku, Eugeniusz Singer, 
Jyrek or nankn, Stanisław Rybicki, um. 
dyrektor kolei we Lwowie. Podpis firmy 
następuje w ten sposób, że pod br. rui - 
niem firmy umieszczą woje podpisy kol- 
lektywnie albo ćwaj członkowie rady zt>- 
wiadowczej, albo jeden członek rady za- 
wiadowczej i jeden członek dyrekcji, lub 
p okurzysta, albo dwaj członkowie dy- 
rekeji.albo jeden członek dyrekcji i je­
den prokurzysta. Obwieszczenia spó’k 
ogłaszane być mają w „Monitory pol­
skim* i w „Gazecie Lwowskiej*. R .d .ij 
spółki: Spółka Bkcrina opiera s>a na
statucie uchwalonym 17 paźdz.erniky 
1922, zatwierdzonym przez M n. przemy­
słu, handlu i skarbu postanowieniem z 
daty Warsiawa 11 sierpnia 19-2.
Sad okręgowy j. hanałowy, Oddzu ł lv : 

Lwów, 30 listopada 1022. 3i3t'
Firm 305. Rg. Bl I. 44. Zmiany ćc-  

tycząde fumy jut wpisanej. Do rejeaftu 
wpisano unia 20 iutepo 1923. S ieds b 
firny Lwów. Brzmień e firmy P o lk i  
Bamfc przem* słowy spółka ak cjna  
Zmiany w Cdaóskn. Nowym Są.zu, 
W rśzawie i Ładzi utwer ona zostały 
Zakłady fltjalne a zaklat fdjalny w D;.- 
brow e gór. przeuiesiono do Sosnowca, 
'an Borinik i Wacław Wejers ustano­
wieni „o.tan zastępcam i dyrektoió 
dla F.lji w Gdańsku. Rućoli Peschcl 
ustanowiony zastępcą d rikiora cl.-. 
fOii w Łidzi. Tadensz Kapko ustano­
wiony /.ast. dyrektora dla bljs w Kroś­
nie. Rudolf Stark, W ies’aw tłro ń -k ,  
Henryk Suslak, Józef Pakocz i ,'óze: 
piórUlewicz Ubtanow eni zottali proku- 
rzystami ( Is. zakładu głównego w ; 
Lwowie. Jósef Gołębłowsk i'A ndizei 
Iskta ustanowieni zostali prckurzystumi 
dla f l j l  w Drohobyczu. ’S:ef n B auji 
ustanowiony został rrokurzystą dla tiiji 
w Nowym Sączu Stani ł w M cha i 
i Szymon Idzikowski nstaco ten? io s-  
tali prokurzyft.imi dla filji w Warsza­
wie. Wilhe m Haber i Józef Wojna; s. i 
j .ul Wettstein u - i n n e / . o s t a t

proi.Uizystami dla fili. Kiawowie. W ło­
dzimiera Tok Tf ki ustranowlony zocta  
prokurzyatą dia filji w Gdańsku. Kazi­
mierz Czechowski Uslarowiony został 
prokurzys ą dla filji w Krakowie, Bro­
nisław Tmtanowski ustanowiony został 
prokurzytą d a filji w Krośnic. Prokmę 
dotychczasowego prokur ysty dla f lj 
w Warszawie Henryka Świer zew;ś>e- 
go rozszerzono dla Z kładu głównego  
we Lwowie, Doty hczasowy pokurzy ta 
diaZakładu głównego) wejLwowic Rudoli 
Soowy n tanowieny został prokurzystą 
dla f :ji w Lodzi.

Sąd okrę?. jakohandi., Oddział IV.
Lwów, dnia 14 lutego li2 3  3037

Fjrm. 1668. Rg. C VI. 36). Wpis 
firmy spółkowej. Da rej. wpisano on a 
12 gradnia 1922. Siedziba firmy Lwów. 
Brzmień e firmy Chemofa ba Towarzy­
stw o handlowo przem ysłow e dia sprze­
daży fjr!*s anilinowych i przetworów  
chemicznych Pabianickiego Iow. ?kc. 
przemysłu chem ćznego ;pó>ka z ogr. 
odp. we Lwowie. Przedm.ot przedsię­
biorstwa: 1. zakupno i sprzedaż w szel­
kiego rodzaju fa b anilinowych i p:ze- 
iworów chemicznych. 2. zaw ili a tie rcz- 
maitycn transakcji audlow.ch komi­
syjny, b i p'owizy|nycii na rachuiiek 
włusny lub osób trzecich. Czas trw stia  
spółki nieograniczony. S osunki p raw ie  
Si o ka opiera s :ę na kouirakcie z m i a 
6/9  1922 zd ;ia  anym we fio m;p Łktu 
n ta j-lncgo do 1 rep. 21396. Kapila' 
zakładowy w n si 300 000 Mk. ;> ino 
wpłacony. Z atiad ow s wo spoczywa 
w ręku wszys^Kich spoi .U ów którymi 
są Leib bzew elen o. Mores Jojue K -  
piun i 3. Gm ia Pa t we Lwów e Pod­
pis firmy następuje w ten sposób że 
pod brznibnie;r. firmy podpisują się 
dw j :a v a d o w c y  i prokurzysta ttn  
ostatni z dotatkiem wskazujący proku. ę 
Sąd okręgowy jako haoj., Oddział U .

L w ót., dn a P giuania 1922. 8033
F rm .3 S 5 i5 8 0  Rg. C III 178 Zm ny 

dotyczące firmy spó kow j juz v.psa-

*■ .  i  zwie5'
ne] Do rejestrn w d sano an* . 
n :al923. Siedzib firmy „upo*
d ego  Maja 19. Brzmienie ^  •*,
lem* Z w i.z io w e  Tow   ̂ v»l'
z og '. odpow. ZmiaB-: Uch »  tf**
n igo zgromadzenia z  “Ria j  1 .bF' 
notarjalnie uwierzytetmons 1*
17032 zmi n ono par. 3, ?n 'l*
kontraktu sp ó .s i, jak «  
dują ym się w zb iofee o . f,ll0 i°  
Kapitał zakładowy PG<| ^  w0 a: 
kwoty l&,0C0.tiC« Mp. P®,nG tjżowe15 
Zawiadowca Dr. Seweryn

USSąd‘ło^ręg. jakohar.^-,
Lwów, dnia 26 mi rc - . . y  «•'
Firm 1975. Rg. C VI f  Ẑ % \c s t  “ 

:e' firmy już wpifąn-i- _ticz ą ce  nr my ju* »*P“ir“ Y0oo i tri *■' ‘ 
waisono dnia 30 grudnia i  * p0i H 
fi rny Lwów. Brzmisme *»•_ > „ffy I 
Sport wylwórnia p r z y b o r ó w  -P- 
i przurządów g im n a sty c jiy c h .^t przurządów gimnasiyv^.v.— . 
ogr. od pow . we Lwowie. Zmiany ^ 
wiadowca Edmmd Seidfer nsUPif*w1. 
jego m[ejsce zawiano w a wyftr. n0tego miejsce - we i/n*
Ktorję Hią kowską Piwońską 
wie zamieszk fi . , a IV.

Sąd okręg, jako handl., hO40
Lwów, dni;'. 18 ? ud' a - ^ pjS dę
Firm. 322. Rg. A- II* „ńiecyń-* 

reiesiru handlowego f^® 5 _.vg0 dlą
Wpisano do re estru ®aB fi *»xy: 
i rm pojedyńcz: ch Sie ha„ n -  
Lwów. Brzmien e firmy: li. ..w c*1'*4, 
wy kemiso y „Za. hóti % ~ ufaic

t asc ciel: Jó.e f We eszciUK-  ̂ e. 
łono prckuri v\ ł- dy . jSv" ‘
mu. Podpis firmy: Fit>ne 5 „jskic01, 
uędzie w/aśc ciel swern f , mi
t dodailriem rp. pod 0
D ,;eń wpisu 7- czerwca y !>■

ąd okęgiw y cyw. 1- han - • .9

W
„ mły°'

'A L C E  o raz  w s z ^ k ie  & t l ft 
sk  e, tu d z ież  szWaJ ca 

g u rty , p s s y  i s ia tk i d o s t a r c z a j  
f irm a  Riese% S ch ieb ?r i ?  v 
L w ó w , B ra je ro w sk a  11 A ^  ^

192!
Stryj, dn<a 16. kwieti i*

WYDZiAŁ POWIATOWY w STRYJU.
L. 1123 23.

OGŁOSZENIE.
W ydział powiatowy w | Stryju, działający jako władza 

imieniem gminy Hrebenowa rozpisuje niniejszem
LICYTACJĘ O rSS łT O W J t

n a d z ó r ^

w celu wydzierżawienia parcel git. L T87 (4 niorg. 1536 sążm ^
496 (J morg 854- sążni kw.) i L 501 (23 moi?. 810 sążni kw.) 1 ^
rych dwie pierwsze stanowią m'jątek, a ostatnia dobro gminne* ^ 
eksploatacji kamienia i szutru na lat 25 od daty zatwierdzenia kon 
przez Wydział powiatowy. . j#Ji

Grunta powyższe położone są w gminie H R EEEN Ó W  p° g. 
skolskiego, obok drogi kolejowej Stryj-Ławoczne i obok pr^yS5an*® ^e 
lejowego a reprezentacja gminna za zgłoszeniem sie każdego czasu 
je na miejscu, . jr

Gmina nie ręczy za skuteczność odkrywek, za jakotć i 0 °  od­
mienia i szuTu, ani za podany obszar gruntów, zauważa jed nak , ^
krywki są widomne i że grunta te obfitują w kamień budowiany 1
gowy, tudzież szuter.

Drzewostan na Tych gruntach się znajdujący na'eży do ^  
dzierżawca może otrzymać pierwszeństwo do jego kupna po cenac 
gowych. .

Drogi dojazdowe do powyższych gruntów będz e mógł dzierz ^  
używać w granicach uprawnień gminy, na dzierżawcy ciążyć  
obowiązek utrzymywania używanych przez się dróg własnym kosztem 
tamować zwyczajnego ruchu na tych drogach.

Nieogrodzoną przestrzeń wydzierżawionych gruntów będzie i  
używała w sposób dotychczasowy be,płatnie jjją!

Przedsiębiorstwo ma być prowadzone według zasad racjoń 
gospodarki górniczej i eksploatacyjnej. $

Inne warunki zastrzega s ę przy kontrakcie, tak samo zast 
sobie gmina dowolny wybór z pomigdzy oferentów ^e,

Świadczenie pienięine na rzecz gminy albo ryczałtowe r5̂ ĉb 
płatne z g ry, albo od metra kub. kamienia i szutru w złotych poi® 
rówmych frankowi szwajcarskiemu liczyć si§ mające i kaucja w 
kości rocznych świadczeń. gęv

Gfer,y nal.ży  przesyłać w kopertach zapieczętowanych 2 
sem „Ofcria. na kamieniołom w Urebenowie” na ręce Wydziału P° g 
towego w Stryju \do dnia 15 maja h. r. włącznie Oferenci 
złożyć w Kasie Wydziału pow. wadjum odpowiadające 20 proc. 
dczeń rocznych równocześnie z ofertą. 2-tłi

Otwarcie ofert nastąpi dnia 16. maja b. r. o godzinie 
w południe w biurze Wydziału powiatowego w obecności repi®ze 
gminnej,-a decyzja co do wyboru i przyjęcia olerenta do dni 8 c*1 
dnia otwarcia.

Z Wydziału powiatowego.ła ty ju ó ia iu  jjuwiaLuwcgu. .
3058 Komisarz rządowy : Radca Województwa Stefan NoW®

Prenumerata bez odnoszenia miesięcznie 10.500 mp- z odnoszeniem lnb pocztą miesięcznie 12.000 inp., za granicą 14.000 mp— Redakcja c i l x 
na od g. 8 rano de 2 popol., z wyjątkiem niedziel i świąt. — Redaktor nacz. przyjmuje od g. 1—2 popol. —Listów nief ranko warach należy0 

nie prby.inmje sie. — Rękopisów Redakda i Administracja nir- zwracają. — Konto Poczt. Kasy O. 141.690.________________
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